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C Z Ę 8 Ć  U R Z Ę D O W A .

N utielsik Państwa zamianował posta
w ieniem  i  dnia 21 stycznia 1920 r. do- 
l P’j  Kataego Uniwersytetu lwowskiego 

italem nadzwjeiajuegci profesora, byłego 
biadającego w Uniwersytecie warszaw- 

j i** i byi go M inistra Wyznań religijnych 
®*ieceais. pubiic nego dr. Jana Łukasze- 

Ctk> profesorem zwyczajnym aloiofii w Uni- 
W<frjJtecie warszawskim,

Naczelnik Państwa mianował posta
w ien iem  a dnia 2 kwietnia b. r, docenta 
"ł*ata*?go Uniwersytetu Jsg.elJońsktago dr. 
^biaława Kętrzyńskiego , ntdz tyciainym  

^issorcm  i  tytułem profesora zwyczajnego 
'^ w i s t y k i  i J.-iMiotekciąawstwa wras i  

*jjbm i nomoetiiczemi hiatoryi w Uuiwer- 
w jrs ia  -ekim.

i . Kaczclnik Państwa postanowieniem % 
** 9 kwietnia 1920 i, mianował artystę 
'*ł*a 8 lłnis<*wa Kamockiego profesorem*»!

Aid, ̂ y e sa jn y m  ns-.ki krajobraz? w Akade
m ik  pigkuych w Krakowie.•tlij

Naczelnik Państwa postanowieniem a 
kia 15 bwietn a b. r. mianował dr- Euge- 

kluna BartU — gtarssym radeą Prc kurate
l i  gene.Binej R*ecijpospolitej Pilskiej,

Naeaebik Państwa postanowieniem a 
*}i* 15 kw tnia b. r. mianował dr. W n- 

®®*tego M ąjsjńjktago— starsi ' t i  radeą Pro-
h ratory i generalnej Rzeczypospolitej Polskiej

N*czf laik PaAstwa postanowieniem i  
15 kwietnia b. r. mianował dr. Mtcie-

ja Mąctyńskiego — starssym radeą Prokura- 
toryi generalnej Rzeczypospolitej Polskiej.

N .ezelnik Państwa postanowieniem i  
dnia 15 kwietnia b r. m>anotiV dr. S tani
sława Skraehg — starsiyn. ra leą  Prokura- 
toryi gearalnej BteciypoepoliŁej Polskiej.

Nactelnik Państwa postanow. miern i  
dnia 15 u wie tai a b. r. mianował dr, Wi
ktora Osjehowskiego — radeą Proknratoryf 
generalnej Bieciypospwlitej Polskiej,

Nacielnik Państwa postanowieniem i  
i  dnia 15 kwietnia b. r  mianował dr. T iie -  
s ia  Sobolewskiego — radeą Prokuratoryi 
generalnej Bieeaypospolitej Polskiej.

Nacselnik Państwa postanowieniem i  
daia 15 Kwietnia b, r. mianował dr. Fran- 
eisika Bossowskiego — *adcą Prokaratoryi 
generalnej BrieciypoBpolitej Polskiej.

N~eielnik Państwa pustsaowiaaiem > 
dnia 15 kwietnia b. r. mianował dr. S tani
sława Bybarskiego — radeą Prokuratoryi 
generalnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Naczelnik Państwa postanowieniem s 
dnia 15 kwietnia b. r. mianował dr. Adama 
Łardemera — radcą Prokuratoryi generał 
nej Bieciypospolitej Polskiej.

gicunta Kulczyckiego — radeą Prokuratoryi 
generalnej Bieciypospolitej Polskiej

N ieieln ik  Państwu postanowieniem i  
dnia 15 kwietnia r. b. mianował dr. Adama 
Olgierda Kar1 u s u j  — radeą Prokuratoryi 
g e te ra lia j B i6eiypoldkiej Polskiej,

Nacielaik Państwa postaaowieniem i  
dnia 15 kwLetaia r. b. miaaował dr. Borna- 
na Łongchampsa de Berier — radeą Pioku- 
ratoryi geacrtinej Bieciypospolitej Polskiej.

Naeielaik Państwa postanowieniem i  
dnia 15 kwietnia, r. b. mianował dr, Mary a- 
na Gubryaowicia — radeą Prokuratoryi ge
neralnej Bieciypospolitej Polskiej.

Naeielaik Państwa postanowieaiem i  
dnia 15 kwietnia r. b, mianował dr. S tani
sława M areiaka — radeą Prokuratoryi ge
neralnej Bieciypospolitej Polskiej.

Nacselnik Państwa postanowieaiem i  
(Liii 15 kwietnia b. r, miaaował dr. F ran 
cuska ShWg — eUigiym  radcą Prokuratoryi 
generalnej Bieeajpospolitej Polskiej.

Naeielaik 1 aństwą postanowieniem i  
dnia 15 kw ietiia b. r, mianował dr. Wa
lentego Stanisławskiego —  starssym radeą 
Prokuratoryi generalnej itaseiypospolitej 
Polskiej,

Naeielnik Psństw a postanowieniem i  
dnia 15 kwietnia b, r. mianował dr. Karola 
Sr-owaciew ;ki go — radcą Prokuratoryi 
generalnej Raecsypospolitej Polskiej.

Naczelnik Państw i postanowieniem i  
dnia 15 kwietnia r, b. mianował dr. Zy-

Naeaelnik Państwa postanowieniem s 
dnia 15 kwietnia b. r. m.anował dr. Alfreda 
Krausa — radcą Prokuratoryi geieralnej 
Brieeaypospolitej Polskiej,

M iaister Wyai ań religijnych i Oświe
cenia publicmego mianował asystenta A r

chiwum głównego w Warszawie, dr. Jó ief 
Stojaaowskiego, bibiiotekarsem n .  klasy w 
Bibliotece un:wersyteekiej we Lwowie od 
daia 1 maja 1920 r.

Ueneralay Delegat jbsąda prieniost 
star. państw, lekaria weteryaaryjnego Piotra 
Olbrychta i  Wadowic do Dobromila,

Oeaeralay Delegat Btądu prseniósł 
star. państwowego lekarza weterynaryjnego 
Berła Engla se Zborowa do Żydaciowa.

Ueaeralny Delegat E .ądu dla Oalieyi 
iam ia .ow sł dyrekzora Urigdów lomoeniczych 
Sokcyi tssh iie iu e j Namiestnictwa we Lwo
wie Kasimieria Bautrg starssym dyrektorem 
w VII. klasie rangi urigduików państwo- 
wyeh.

Presydent ayrekeyi poest i telegrafów 
w Krakowie samianował asystentów pocito- 
wyeL TadcuBia Eckhsrdta i Lad w ki Kola
ka w Ł akow ie, oficfałsmi pocztowymi, po
zostawiając icb nadal w doiychesasowem 
miej >tL słałbowem.

Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
w Krakowie u m ia io w a ł praktykantkg pocz
tową w mrigisie pomocniciym dyrekcyi, S ta
nisławę Romańską, asystentom aoes owym i 
Boioatcwił ją na rasie w dotychczacowem 
miejscu słutbowem.

Presydent dyrekcyi pocit i telegrafów 
w Krakowie zamianował praktykantki poci- 
to we w Krakowie Maryg Batkówng, Jóiefg, 
Wąsowi s, Mar>g Pająkówaę, Wilhelming 
M icberdsińcką, Maryg W ilińską lamgmi. 
Leraadow ską, Kaiimierg Wigckowską, Ma
ryg Rotkowici, Waleryg Chmielowską, Ali- 
ey« M sjerówie, Anielg Kisielewską, Maryg

Ignacy Drexler.

GENEZA NAZWY LUBLINA.
v)jĘłc;.Zvne t a i  brania Koła *r:heo- 

c8‘« a o  numizmaty, we Lwowie dai» 
12 w rzen ia  19 8 r.)

, (Dokończeuie).
W obu tyrh praeech tn eb a  bgdiie i i -

-e posunąć sig na dalekie obszary aa 
®bcila je [ „ gf ąo po nszwy słuwuń->kie ino- 
e .t dj g r s n i )  a rabsk ie j Karoir Wie,kie 

*r’i t. J po Ssleiw g 1 Lobekg, Magaefaurg, 
N r^inił.- gg, az $ A  Regensburg, 

* l 'i .A> hiStcr}t»nie i terytor.ya*ii e orgąć 
"d i fhoJu c r ło l s ■ oBadmitws EłaiaU- 
'* go. Za&ii&e trudności doeaukiwania aig 
^brwetsf go brm  Unia nazw słow eńskich 
ji* nic i pewne w przeważnej ttr.sti, ubńta 
Gtcratura dotycrąca tych obstarow. Inuciej 
rtó^ry zgadł łe  ch .doe Sags u to niegdyś 
Agia-jwo, Z&nbitz Bguzice, a oam t-r to Sia 
Al; u(j ? Liczne jcuii ł  nazwy słowian Kio, 
A ok( i cach dsiś czysto niemieckiiw, sacho 

sig i* ;łiłs ie  wiernie; np. Nowa-Wes 
Jtiel :iva Potsdamu v— Pod Dgbsmi) lub 
^4nkow, TrepL w i Janow iti w Beiliaie a c. 
lownik wasi powinien obejmować takie na

zwy izgiaio«y h miejscowości na i iQmiach 
pdskisb  i nazwy d tiś nieuiywane, a takie 
takie nazwy topograficzne, które mogą być 
wywiedzione i  naiwisk, p riy  ich anahiie, 
choćbyśmy nie mieli dowodów, ie  odpowia- 
d ły im rzeczywiście istniejące osady. Dla 
przedotawiema typów osad i podziału grun 
tów, di* objaśnienia opisu osud osobliwego 
kształtu, iub o silnym roswo:u, koniecanem 
(gdzie odyowiednio obfite stosowanie rycin, 
map sytuacyjnych i varstwiowyeb, jako isto
tnej eigści dzieła,

Tego rodzaju praca byłaby znakomitem 
uzupełnieniem ałownika geograficznego, któ
rym sig chlubi nauka polska 1S). Nie mołna 
Udnak myśleć o wydaniu j i i  teras jednego 
słownika dla całego obszaru, który ma być 
objgty badaniami. Br. k map katastralnych 
w obrgbie byłego zaboru rossyjskiego twu- 
riyłby, je i - l i  nie beiwzglgdną prseszkodg, 
to w kaid>m razie utrudnienie opóźniające 
postg pracy. Należałoby raczej, jak sądzg 
wydzwać słowniki takie dla pewnych okre-

1#) B. Chlebowski, J. Krzywicki, F. 
Suiim iersh i Wł. Walewski, Słownik geo
graficzny Królebtwa Pol*kiego i innycn kra
jów słowiańskich. 14 tomów obsienych . 
Warszawa 188 J — 1895, U soiełiiienie t, 15 
(cz. 1, 11) 1900-1901 ,

ślonych, a dość rozległych obszarów n. p. 
ziem lub dyecesyi. Dla d jeceiyi gnieźnień
skiej oczywiście wystarczyłoby uzupełnienie 
badań K, Kosterowskiego. D piero po ukoń
czeniu tych prac cigściowych nadejdzie 
chwila wydania wielkiego, słownika geogra
ficznego polskiego, któryby objął i stopił w 
jednolitą eałość wszystką pracg wprzód Wy
konaną.

Niepoślednią pomocą dla pracowników 
w tej dziedzinie byłoby u b i  nie w jakiś 
łf d filologiczny imion i nazwisk polskich 
laąjdywanyeh w starych i nowych dokumen
tach, a takie w klechdach i pieśniach ludo
wych, z ich geneią i wskazówkami geogra- 
ficzneui, Korzyści dla nauki o osadach pol
skich i dla historyi bgdą tu  obustronne.

Doniosłość dociekań tego rodzaju jest 
niewątpliwie wielka. W siąk z icb pomocą 
mogą być znakemicie wyświetlone d*i> :e sza- 
rtejąeego w oddali czasów wieku IX., X., 
X I , a być moie, łe  podług wytycznych Woj
ciechowskiego, uda sig tej nauce przesunąć 
aft w epoki jeszcze wcześniejsze. Moie wre
szcie zdoła nauka rozwiązać wątpliwości ba
dań przedilgbranycl przez Piek Lińa lego, 
Balzera, Zakrzewskiego, Bujaka i innych 
uczonych.

Dla nauki języka, polskiego, dla dzie
jów kultury is s if t ,  a szczególnie usadpiotwa

i rolnictwa, dla geogr.fii, dla hiatoryi sto
sunków ekonomicznych kraju, dla heraldyki 
oznaczałoby tego rodzaju wydawnictwo wy
datne wzmocnienie lundamentó i  nauki i ze
branie obfitego materyału do dalszej budowy, 

Między innemi będzie mcżca dokła
dniej n it detąd. oznaczyć wi lkość wpły
wów, oddziałujących na nar z krajów ościen
nych : i  Ciech, Moraw, N e^ie™, W -gier, 
Tatarów, Finlandyi, Rossyi, Włoch i Fran- 
eyi. Geografia historyczna znardzie odpo
wiedź na liczne pytauia n. p dobesą e ko- 
munikaeyi lądowej i wodnej, rozprzenrzenie- 
r ia  pewnycn rośiin; bag jn , lasów i nie- 
uiytaów w n»jdawnie,ss*yeb esokaeh,

Gdy się wymienione tu baian ia na 
dobre rozpocznie, zr -res tematu, liczba wy
łaniających się pytań i zadań i związki ze 
s^arsiemi i rozrosłemi juz natkaini os*ęgną 
zgoła nieoczekiwane d^iś rosm<ary i rozwiną 
się w SŁmodiieiuą, jędrną gałąź nauk hi&to- 
rjcznyrL  Plenną bowiem je u  wgkazana 
gleba, zapowiada obfity urodzaj i stokrotną 
nagrodę znoju.



DroidiÓnm^ U .sinię Jaclim ską. Gzbryeię 
Iw tiską, Józefę Sjhlogl, Maryę Ziembćwng, 
Staniiłzw f Kosfcjszyn, Maryę Moskwówcę, 
asystentami pocztowymi, pozostawiając }e w 
dotycfcciasowyeb miejscach słaibowycli.

£  f r o n t ó w ,

to b iJ I I K l t

w*r«aw»Wt|“ sztiki |eitrał«fc«r
Z dnia 26 kwietnia s . r,

Na odcieku na południe «d Dżwiny 
koncentruje nieprzyjaciel w daiatym ciąga 
znaczne siły. Na Polesiu, W ołynia i Podla
sia obustronna działalność wywiadowcza, 
prowsdiona coraz intenryn ni< j  CięśĆ wojsk 
ukraińskich. T-mjdającycU się po stronie boi- 
siew ńkiei, zdradza cbęć w y sąp u n ia  prze
ciw oddziałom sowieckim. Na niektórych 
n rc  se ch froo>n słycbrć odgłosj walki poza 
linią nieprzyjacielską Na froncie litjwszim  
utarczki patrol*.

Pierwszy inatępc* szefa sztabu generalnego* 
R ulifoM  pałko wnik

Pożyczka Państwowa.

W niedzielę, 25 b. m., o godziaie 11 
rano odbyło r ę  w gmachu Namiestnictwa 
pierwsze i auguracyjne poBiedienn kornik tu 
obywatelek ego prop-gandy Potyczki Pań
stwowej P usie iieaie  zagaił Generalny De- 
legat Biądu dr. Kazimierz Gatoi a , który w 
Bwem pi zm ów ieniu przedstawił cel potyczki 
państwowej i w gorących słowach witając 
przybyłych całonkow komitetu, wezwał ich 
do wBpolaej pracy .ad  tem, aby potyczka, 
która aoai aatw ę Potyczki O drod.enu 0 ,- 
czyzay najleps-e wydała owoce i uniżała, ze 
ducn patryotyciny tak a wielkich jaz i a 
małych jeBt rówmeż silay bez ró taisy  wy- 
zaania i przekonań, gdy chodu o to, co 
aam jest naj<h~oż4zem, o dobro naszej Oj
czyzny.

Dyrektor Urzędu propagandy P«łyc.ki 
Państwowej radca dr. Zoli zatnajoKił na
stępnie przybyłych z programem Potyczki 
Państwowej' która nietylso ze wiględów pa- 
tryotycznych uaać się m u s , a b  stanowiąc 
bardzo korzystne wuranfci lokacji kapitała, 
ja t  przez to s- mo zainteresuje bf«ry posia
dające, rciw inęła sig następnie baraso oty- 
wicna dyskasya, w której zabierali głos dy
rektor Szaraki, prezydent IzDy tu-ulowe, 
B-czewBki, kb ąłę Andrzej Lubomirski, syn 
dyk Banku fcr.jowegn dr. Godlewski, prezy
dent sąd i wyższego Czerwiński, prezydent 
miasta Józef Nsumauu, dyrector G rie m  
G .rski, prezes Bugno, dyremor K as/ oszczę
dności S.ioynowBki. prezes zakłada ubtip .e 
czenia robotnikow oa wy talków  M n a syn 
.k i, dyrektor Zgó/ski i prei.es Związku ban
dów Ch*je*.

Wyłonił się szereg wniosków dla sp ra
wy subskrypcji b»idz aktualaycL, Jar spra» 
wy prospektu, przyjęciu na rachunek poty
czki państwowej, obligów wojennych poiy- 
erek *ustr»i.ckich etc. etc. Z przebiegu oiAej ■ 
dyskusji wyczuć można było, jak gorące ka
żdemu % obecnych leiy na sereu dodutni 
wynik suLskrypcyi.

Po wyjaśnienineb -udzielanych w ciągu 
ćysknsyi przez radcę Zolla na wnieoek 'pre
zesa Chajesa postanowiono wysłać z łoi a 
komitetu delegację do Warszawy, którshy 
zwróciła uwagę miarodajnych czynników na 
szereg momentów d i .  subskrypcji potyczki 
Państwowej doniosłe stających znacienie. 
Również pojtanowiono wybrać komitet ści
ślejszy dl« współpracy w urzęd«»wakie eks
pozytury U. P  £, P.

Posiedzenie r  a kończył Generalny Dele
gat Bządu ar. Gałecki *przemowieuiem, m 
którem goiąęo podziękował obfnuym z& tak 
gorliwe i celowe zajęcie się sprawą Pot j a k i  
Pań .rwowej Komitet zerwał się bardzo liczni* 
i tylko kuku n członków usprawiedliwiło a r ą  
nieobecność.

W  akład komitetu wchodzą:
A i ■>; rkop ks, < dr J ózef Byczewski. 

Arcybiskup kB. Józef Teodoro w icz, b r. La- 
meann fealn is, komendant D. O G., Audraej 
kB. Lubomirski, J ó i i f  Neim ann, prez król. 
stoł, m. Lwowa, dr. Józef B sinbuder dyr. 
pdicyi, tL gc:iiceB-j a dr. Alfred Ealban 
Bekto. Uniwersytetu, Magniź. ar. Maksymi
lian Matakiewiur B t . t  r  ło liteehnik . Auoif 
G terwińdn pruzts sądu apelacyjnego, Edward 
Bagno prezes kraj. dyr. skarb i, Stanisław 
Bobiński delegat Mm. W. i O. P., dr Ala- 
k a n d e r  Baczyński prezes kraj. U. O. w ii- 
kwidacji, Karol Barwioz d j rektor Ki lei pań 
stwowej, dr. Jan  Kanty Bieńkowski oyr. 
Banku sraj,, dr. Kazimierz Godlewski syn
dykat Banan kraj., dr. Marcin Smreki ayr. 
B inku przemysł , dr. Edward StrcruowBZi 
nyr. Gal. Kaoy Oszczędności,' dr i-leks.nóer 
M® aczynski prezes Zabładn nbezp. od wyp., 
di. Józef Miehalski dyr. Banka kraj., ar. 
Feliks M, runowicz, dyr. micysc. Łaaj oszez,, 
ar. Włsd. Baesłowicr, sekret. Izby Jnndł. i 
prz n., poBdł na Sejm. dr. Seweryn Pa eth 
adwokat, Stanisław Ujejski właSć. ui br, 
Marceii Scbiff, włość, dóbr ar, Emil P ar
nas adwokat i własć. dó ii, dr. Jakob Dia- 
maud adwokat, dr. St. Garfem-GsrBki wyr. 
Banku lud., dr. Maksymilian L iptry dyr. 
Bauku krea. ziem , dr. E rnest Aaam pobeł, 
F. ray n m a Ohly, nzcz. Izby rękodz., Preieu 
Urzędu Odbudowy osiedli i n i  Kurasadowioii 
dr. Bernard W itlindyr. Centr Ka9związk. izr, 
Tow. zol., W iktor Ghajes, własć. kantoru 
wymiany, Herman Landau. dyr, Banku pra
skiego, Gustaw Weintraub, dyr. Ztkładu ki -a, 
dla handlu i pr*em., Eugeniusz Singer dyr, 
Wied. Baaku związk., M ar, .a  Bo-iewi z, 
dyr. B»nkn hipot,, Ludwik Wmiar> kupiec, 
Bolesław Lewicki dyrektor Tewarzystw*
-.Zfj.smnoąo kredytu, Edmund Biedl kupiec, 
Tomasz Bieniawski dyrejttor. poczt ito leg r , 
Adam Kauc>yhaki rad u j m , o r t  o sław  La 
8Kowniczi prezes Związkn Diienbi zarzy, dr. 
Aleksander Yogel prezes Koła liter, ant., 
bar, Moyaa Bozsocn u ki Stefon prezes Tow, 
kredyt. ziemBk,, dr, Józef ZgórBki dyr. 
r£ K P ., U h m  włzśc. kaniom.

U.hwała Bzdy Miu itrów z 12 b. m,

dozwala w dniu święta narodowego 3 Maja 
na ip rted a i f,oły<r.r, państwowe], w którym 
to ce li mają być wszystkie urzędy państwo
we, surzfdąiące świadectwa tymczasowe, w 
dniu tym otwarte. Zawiadamiając o tej tre - 
śei powyłs*ej uchwały, nmimsczonej równo
cześnie w Monitorae, upr»"'-m  o wydanie 
swym podwładnym arcęaoo. odpowiedniego 
zan ąd zeu r

Zoll

Wiceministar sztuki i kultury
we Lwowie.

Wczoraj po wizytach ofieyalnysh u D:- 
leguta Gałeckiego, Arcybiskupa Bilezewskie- 
(i i ia ycto odbyło się śniadanie % ratuszu 
u irezyt nu m iasa . Na śniadaniu byli przed- 
stawwieiia w ładt, radni miejscy i wiele osob 
ze światir artystycznego i sfer naukowyefa, 
Po południu Wicemini ter przyjmował w gma- 
cha Namieitnietw*. P otneby  artystyczne 
krbsów wschodnich i mi asta Lwowt przed
stawiły Wiceministrowi następu ące del.g. - 
c/e: prbaydyuiit miasta Lwowa, Bad. sztuki, 
lo w a r r j8two dzienu karzy, deldgacya Uni- 
worsycetu, Tow -rzjstwo sztuk piękayet, Koło 
architektów, Polski Z riasek  muzybtno-peda- 
gogicmy, delegacya szkół muzycznych. B ra
tnia Pomoc młodzieły kształ ącej się w mu
zyce, Wolna Akućemia aztuBpięknycIi, Zwią
zek artystek polskich, Opieka naif mogiła a , ,
Towanyotwo mnzveine, Towarzystwo zaebę-

, „Tfieno-,ty, .Lutnia*1, „Beho*, Koło muzyczne, To 
warsystwo zabytków kultury i sztuki, Zwią
zek teatrów i chórów włośei&ńakicb, Izba 
l&fcynierska i Wiele oeób iirywatayoh.

W iceminister w ręc ijł ‘̂ uoianao- 
wi, chcąc udziolić doraźnej pomocy, dwi ty 
aiąee marek >n seiinnasko dla starcu rr fuu- 
daoyi D oass, a deputasyi Bratniej pomocy 
mtodzieły kiztałeącej się w muzyce taką 
Btmą sumę na rozpoczęcie działalności,

Wieczorem odbyło się posiedzenie w 
E  le arcbitek.ów, ztkończoŁe towarzyskiem 
leb ian ieu  w hotelu Krakowskim.

Z Komisy].
'L Wsrssawy donoszą: K o m i B y a p r z e -  

my  s ł o w o  - h a n d l ó w  a pod przewodni- 
cU  in. p is ła  b  un , w obecności Ministra 
poczt Tołłuozki odbyłu posiedzenie, n : któ- 
rem p‘ A d a m  referował ustawę o pocztowej 
kasie oszctędności. Spornym jest w komisy* 
LCimiar ageŁd; miano wicie pp. Diamand, 
Koliacher i Baoch sy zdania, ie  PKO- r iu n a  
być bankieno dla szerokich mas, re zatem 
powinna wykonywać w szystiic zlecenia ciłf i -  
ków wchodzące w dziedzinę baukowodci. PP  
Brun i Adam bronili natum uet opinii, i t  
PKO. winna się og.aniczyć do gromadzenia 
oszciędaości. Decyzya zapadnie na c-w m ko- 
wcm p isi d iea ir  komisji. Komisya fostaro- 
wiła celom spopulnryno uania P, K. 0 . wśród 
ludności i ułatwicuia jej koukutencyi z ban
kami prywatnymi, ie  podatki od kapitału, 
t. zw. podatki rentowe, ponosić bękzie w 
miejace stron sama PKO., podobnie jak to

czynią kasy oszczędności gminne. Bćwuo; 
jz e śu e  uchwabno. ie  kapitały do wysokośęj 
5000 Mk., złoione w PKO. w o b e b ę d ą ^  
jakiegokolwiek eekwes^u. F M inister p*-®* 
oświaimiył, ie  opinii swojej w tej gprawh 
udzielić nic moie.

E e m i s y a  s k a r  do w o - b u d i e t o W *  
odu?ła pssiedtsnie pod prsewodnictweir P°6' 
Małupy. Z ramieniu Bządu uczestniczył* * 
Dbrnń.-n: szef setrcyi dr. Kozubski i bose** 
kranz. Przeprowtdsóno dyskusyf stcsegółoół 
nad ustiw ą o opodatkowaaiu spadków i 
rowizr. przyziem pooByn;ono pewne smi*i*J. 
w projekcie rządowym. Dyskusji nie wyczer
pało.

Transport z  Gaańska do Krakowa.
Dpii 2 i  b. m. o godzinie 11 wieer*- 

rem "tyieobał z Gdańska do Krakowa poc;ąS 
pospieszny towarowy Nr, 164 jrzetn»czt»i? 
dla aprowizacji miasta. Pociąg ten składa 
się z 50 wagonów krytych i przewozi z Gdań
ska do Krakowa 44 wagony mąki, 8 wago
ny owoców strączkowych i 2 wagony tłu' 
azerb, Będzie on stale kursował między Kra
kowem a Gdańskiem a i  do zaopatrzenia 
Ernkowa w ilość artykułów iywnośck wy
starczającą do nowych zbiorów. Jestto pierw
szy zorganizowany pr<ez M>ni8terstwo org»J 
nizącyi z pociągów tarnikowych, które m»j4 
krąiyć między Gdańsaiem a poszczególnemu 
m ustam i Poisz i w celach eprowizacyjnych

Strajk szKolny w Cieszyńskim i.

M a n i f e s i a c y a  

l a d a  G ó r n o ś l ą s k i e g o .

Zapowiedziany na dziś strajk azkolnj 
rozpoczął się w wszystkich szkołach polskich 
Nanezycielstwo polskie wydało do społeczeń
stwo nasiępująeą odszw ę: Postanowienie ko
m isji międzynarodowej z 16 b. m. w syra* 
w e adm inistracji szkolnej ode .je nauczy
cielstwo pclBkie poza linią demarkacyjną *  
ołuibę władzy czeskiej, Nauczycielstwo pol
skie zaprotestowało przeciw temu i postano* 
wiło nowy eh barządień nie słuchać:

„Ohcemr jak jeden m ąi wytrwać pi*J 
dotychczasowe] prawowitej w bdzy pslBkiM* 
nie ęrzekapią nas oh..iowane nam ' o k o ^ ' 
ne. (Stemplowane pieniądze czeskie) 
z.».ak protestu postunowiLśmy trzydniowy 
strajk szkolny demoustrarj jn j oc * 
b. u .  Ufamy, i» ctle  spoitecziństwo aa 
Slązku poprze nas w tej walce i ie  słuslna 
sprawa odniesie zwycęstwo. Gsntrainy ko
mitet aauczyeielBki".

Górny Slązk był nbiegiej niedzieli wi- 
dowaią imponojącej maw fostzeyi górno- 
ślązkiego lada.

W odpowiedzi ma niemieckie agitacje 
strajku generalnego, zebrała aię w ubiegłym
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STANISŁAW RACHWAL.

RADOŚCI i TROSKI P A T R Y C Y U S Z A  
LW 0 W S K .EG 0  D-ra ER A ZM A  S Y t S T A .

(Z cykiu „Dawny Lwów ).

Poniiej kościoła Maryi Magdaleny- 
Laieiąeegj niegdyś do zakonu 0 0 . Domini- 

kanó ciągnął się sp ry szmat ziemi «8yk,- 
tówką* zw aiy ku moczarom nadpełtwiańszim, 
kędy sławetni Lwowianie dzikie kaerki stize- 

f  lali i sidtaw ki obmurowane, pełne ryb, 
utrzymywali,

Fam ilia lwowska Sykstów była staro
żytna, gd .ż jej uaiwisko łączy się z połową 
XVI. wieka; mieli się oni najpierw zwać 
„Mrzygło<**mi“, Z początkiem XVII wieku 
tak się wzbogacili, że Tomasz Sykst kolonię 
„SjkBtówkę* załoiył,

Z tej to rodzimj pochodził sławny 
w pierwszej połowie XVII wieku Erazm 
Sykbt, dekter medycyny i rajca lwrwski. 
Dom jego wmcBił się przy ulicy Hal.ck>ej 
między kamienicami .Kisiołkowską* i Jaśli- 
kowaką. 1)  Komnaty doktorskie lśniły od 
srebra białego, złocistego i półzłocisti go, cd 
naczyń e> nowych, które mu Wojcieih Gro- 
towbki, koiwisarz, dostarczył, od miedzianych,

) Archiwum miasta Lwowa, Księgi 
Badzieckie Lwowskje lActa 8p .ctsbilis Ma- 
gistratus Goneularia) B. 1635. T. 48 str. 
b lO —882, oraz Akta Komisji Z zrzysispłych 
(A cta Officii JoriBfldelium) B, 1 6 3 4 -1 6 4 3 . 
T, 5, 8, 8W — 826,

zrobionych przez Wawrzyńca Szerszenia,
cecbmiacrza kotlarskiego,

Na ścianach wisiały srebrne i miedzia
ne obrazki w ramkach hebanouycb, obrazy 
olejne w ilości 60 sztuk, z któ-ycu ni u jeden 
nam ahw nt P iotr Mordason, Lśnił się iu 
srebrem obity relikwi»rz hebanowy z wize
runki e r  św. E izma, pal.o ra doktora; z po* 
śród obrazów wyroiuiał Syast obrai, przed- 
Btawic jąey Ewangelistów i Doktorów kościel
nych i św. Ł  k . s z s i s i ą  iy nad drzwiami 
v komnacie. Wystukane tr bierce miękkość 

wuoBiły w mieszkanie. Sykst był równie* 
zbieraczem strzelby rozmsitei i starych pie
niędzy, które miały osobną Bkrzjnkę.

Goi mówić o praepysanych i koszto
wnych siatach tak Syksta, jak p-ni dikto- 
rowej Eltbiety. Zajmowała ona izbę p-zeduią, 
wypełnioną czterema kizeBlami, siedmioma 
stołkami, stołem, stołkiem z szufladą i dwo
ma łólkami.

Ozdobę domu stanowił oki.zi.Aj na owe 
czasy tak co do jakeśń  jak ilości, bo 800 
d u e t licząr-y ks ęgozbior,

„N iem ili równego książce czarodzieja 
na świeciel Zi jej pośrednictwem, nie wy
chodząc za próg domu własnego, możemy 
posiąść obywatelstwu na ladach najdalszych 
i objąć okiem c^łą kulę ziemską. Za jej po- 
b:edn*«twem czujen-y się wcpółwłaśeicielami 
wszystkiej co piękne, współtwórcami wszyst
kich wielkich czynów, dokonanych w prze- 
Siłośei przez geniuszów i bohaterów, bo 
z mmi razem tęsknimy, valczymy, zwycię
ż m y  lub odepchnięci od upragnionego celu, 
po tuykroć na a«wo rozpoczynamy szturm 
do zamku, na którego szczytowej w,ety po
wiewu. ch&rągiuw naszego ideałn“. (D jb.cki 
Z<*i Waw „Ksiąiks i człowiek* «, 50),

O tym ideale wiedzieli pttrycyusie 
(lwowscy, którzy poczytał, sobie za chi*bę 
'm iuowaaie się w naukich i Bttukach. Książ ta 
! bowiem zzjmtwaia w ich kourzatsuh stano- 
wne i obszerne miejsce. Lwonb j  Alembe- 
kowie, Zulsjcy, Syk stówie i inni posiadali 
bogate książnice, nawet u mieszczan u b ;i- 
sryeh i rzemieślników, których czoło cało
dzienna p aca potem zraszała, inwentarze 
wykazuję książki poLk e i tacińa ue. Tak 
Giztgorz Bponer, w taśńciel kramu lwowskie
go, szwag.er Styrnom Stymonowiesa, posia
dał Kochanowskiego, Her barta, Miechowitę, 
Kromera, Mureta i innych autorów.

„Buchome doora moje różne są —; pi
sie  w testamencie swoim konsul lwowBki dr, 
3tanifllaw Dybowicki (imarty w r. 1618) — 
a najprzedniejsze są dmgie klejnoty uczci- 
wuści i wokacyi mojej, k s i ę g i ,  nn których 
niy ya, ucząc, z woli i błogosławieństwa F ań
skiego ty m m  był, ctym eir był, dlatego me 
godzi mi si^ ich ladajako obracać, aby po 
wendytaoh nie latały, albo kucharki córek 
moich na kądzielach icn nie poizarpaty, albo 
kiedyindaiej Bprosmej o urw ane nie były11,

Z powyżsaych powodów uproa t  przyja
ciół swoich dr. E '»m &  Sykstn i dr. Abre- 
cyasza, aby oni, w razie jego śmierci, czatą 
op eką bibliotekę otoczyli i jej zmsicuyć nie 
pozwolili. "

Gziekun i miło m ik książek, dr. Erazm 
Byk8t  posiadał książki aatorów polskich, ła- 
i-ińsluclj, greckich, włoskich i francuskich, 
tak z zakresu prozy jak poezji, Sporo półek 
.ajmowały ksiątk. medyetne. M iał i dział 
rękopisów.

W bibliotece swojej posiadał Sykst 
następujące dzieła, odnoszące się dc litera- 
tury polskiej.

Folio: Kromer M arcin: „Kronika* (O pocho
dzenia i czynach Polaków (1555). 
Skarga P io tr: „Bocine dzieje kościoła* 
(1602).
Statata Lithuamca.
GoAoinski (Gospodarstwo Polskie*. 
Nsnka koło pasiek.
Długosz J a r :  „Kronika Polski*.
Statuta R igm  Poloniae H srburti 
Hurbarz Polski.

Bękopisy: Gompendium Pr;vilegioium Ciri- 
tatie Leopohcnsis. M aauscript.
Logice Veh°iiabii)s Thoisae Sizti n a -  
nuscriptz.

In  ąuzrto : Cszko Wojciech (Jego Kiólew- 
skiej M^ści medyk we Bkle) „Ciepli
ce*, Kraków, 1578.
O ustrzeżeniu morowego powietrta. 
Oczko Wojciech: „Przymiot*. 
Ksrukowski Stanisław (arcybiskup): „Da 
iure P rot uciali te rrarim  Maiorumąoe 
GiTitatum PfU8siae“. CrLcotiae 1574, 
In d e i librorum prohibitorum, Graco- 
riae  1603,
Ghroniea Regni Poloniae Herburti. ,  
Neugebauer Salamon „HiBtoriae rerum 
polonicarnm libri q u i t c i F r a n c o -  
furti 1611.
Żywot Blcgosławionsgo Kantego. 
F oread : E tiesne  (Forcstulua Stepha- 
nub).
B ite rren sii: Polonia foelii Henrico 
Franco Talf-sio regnante, tantopere 
, roptalo. Lagduni 1574.

(Dokończenie nastąpi).
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pd J n  Indność p ilska CtótAefiU Siatka 
°»§gu przemysłcwego, by st,masif«8towi.ć 
M ssi jego ebarakter, W zgromadzeniu wzięła 
Jdział i maor u j c s  1-esbs osób. I  tak : w Ka- 
wł»iwth 50 000, w Frolowskiej Haeie 15 000,
*  tf /s ło  • ;ea:h 5 000, w Budzie 10.000 z 
Zabrzu 5 000, w GliwicsiE 13 OOo, r  Bvbai-i 
*D ,12 000, w Bi.ds;sscw:e 15.000 i t  d.

Wszyaey mów e j p o d k r^ a li, ż« ludność 
M ska G ó^iejo rflązka, świadoma swcicfe 
k r* w  i swojej s iłj,  posiawi t ą  J a n i a ,  których 

- ieaie da jej równouprawnienie ? umo
żliwi alebiscyi.

Wśród garztych okrzyków na cześć 
*f»aeyi i Koalicji, przez smdnieaisfik r?k 
HI Włiostr rezolucje, kiórycu główne myśli 
■tresŁCŁfija się w nastęiu jątyeh juak tcch :

W d»- cnisi* yol tycznej: wszyscy
Htędniey państwcw: Górnym Siatka ma
i ł  ułożyć ślubowanie k om iy i między cju- 
H łi^ e ; , L»”*.dr&.i i burmistrzowie n iket 
Hancwiących sam odziel^  p o w ity , zostaną 
^  swc.cb czynnośeitch z, n jesieni i z-istą- 
k isii urzędnikami alianckimi do pomocy 
których d idami być mają jeden rzeczoznawca 
pckski i jeden 9ium ^eVi , w Opola zaś re 
prezentant kio1 naści polskiej Usunięty ma 
być Sichbrheitspoiiiei i zastąpioną iandnr 
bieryą krajową, składającą się z Polak6r  
1 Niemców w stosunku do ich siły liczebnej, 
b y k ie m  urzędowym i sądowym ma być uf. 
Góra/ni SiąZku język yolskl aa  rówu* Z ję
zykiem aiemiecKim. Przywrócona ma być 
Woiność zbierania się i stowarzyszania. Ziwi- 
■ąć należy wszystkie wojskowe i półwojsko- 
J e  crganixa.,>e i w yialić t zw, Kreisratów. 
Należy rzem^irędtej pritoprowańftć spis ludno
ści na Góraj m Śląsku, a wsryatlrie żywioły, 
**óre z Niemiec napłynęły, wydalić. Zwieść 
kal ty  tajną niemiecką policję politycn ą.

W dziedzin;.') szkolą? ct«  a: język poitki 
lla  być językiem obowiązującym we wszyst
kich szkoiaeb, i języriem wykładowym we 
Wszystkich Bskołach ludowy cm Do władz 
bzkoiayeh w Opolu należy pcwoaać polskich 
iaeho^ców,

W dziedzinie aprowizacji: t f a r ie a  nie- 
miecha ma Dyć zamknięta i zabroniony wy- 
W i nazeikiej żywności, zaś wywóz naw&Lów 
•ltucsuych do Niemiec doawulunj po p«kry- 
cin zapotrzebowania lu&nośck, Transporty 
Żywnrssi z Polski, stojące na g r.n icy , mają 
być natychmiast dowiezione, W górnosiązki^m 
lo rrn y s tw ie  ty  MU/ś^icwem zasiądzie co
* ajin> iej 4 , rzedstawicieii ludności polskiej, 
<tóijui ma być także zapewniona to a lio U

i Kid rudzia łem  żywność*.
W d iied s .a ij socjalno politycznej P ra

codawcy niemieccy przyjmą z powrotem do 
praej wszystkie! robotników polskicb, wy- 
daloayi n  z pobiuek politycznych. Nadto ma 
być utworzony na G. Sfązku OEobny sąd 
rozjemczy dU spraw pi teiny słowy eh.

W dz ediinie kolejnictwa. Organ keto- 
wiskiej dyrekcji kolejowej n u  wybhodiić 
w jęa kzch polskim i niemieckim Napisy 
tt« dworcach i rozporządzenia ni ją być dru
kowane w oba językach. Wszystkie waioasi 
pabhczwośei ox»z pracowników klejow ych 
B ają byc odtąd dopuszczane tekia w języka 
pclskiru, a publiczności wolno będzie w sp ra 
wach podobaych, jaz u. p. kapo anie bil«- 
to'*’', pc^iagcFBć s ę języiktnt pohkiia na 
równ * j;zjkiom  memieck.m,

W a d m i m e t e n  kolejowej. Ustaną 
Wszt Ikie j-iześladowama p c lk ich  urzędu ko w 
i robotuik-j*. N wo utwerzone straże isolejo- 
Wę należy L a t ^ m u  st rozwiązać.

W dziecziuie górrictw a, hutnictwa i 
przemyśla u tw orzyć zostanie dl>. górn.-ów 
śląskich osebnu tttrostw o (tórnic&e, które 
traktować będzie irra i.y  tak w języku p il
skim jak i niemieckim. P r y rozdziale w j  la 
k*?gl;daiui(b będą przedorszystkirm  yarrzeby 
lórno-ćlą-Aitf o r<4nic)war i _a»łego p m ,ełu.

Wśród golących ok-aszow uchwaLno 
powyższe re»oin'iye i wś.ód okizyków na 
cześć Polaki i m (dtynarodewuj kooiiayt, po 
cds»i w a n u  hymnu narodowego, wiec zakoh 
czouo.

Krzyżaccy pruwoKatorzy. *

Z Poznania kom unikują tet*grsiics&ie, 
że od pewnego czsbu zaewkiaz-c tam  wzmo- 
żeną ^iał.-.ln ,ść kom uam tyczną żywiołów w -  
mieckm)., p o d b a d a ją c y s j/ robotników . Z tłu 
mów wobitińK im cczoknjącjeh wyniku per 
traktacyu w spraw ie r e f tiiaeyi płac, k,lku 
prew okaturów  sirzcl la  do po lic ji. Z »» tiio - 
w ił~  p o lic ja  w swej obronie odpowiedziała 
s trza łam i, k tóre xr«n ły  ciężko klika osób, 
z nich dwie śm ^rte lsu* . W dalssym  eiągn 
kcm uuiśtyczab żywioły niem ieckie usiłowały 
Wywołać zabarzm ur, poaónrzzjąc robotników 
do <;fiC:-sów. W zuostono a k r* jk i : H o ,h  

i D eutser'aw d Prz«d gm ashein jw J.;yi rozwi- 
n.gio memiijoki Bzr.and*r. Vfio*oi»-m n a s tą 
piło '.nac*ne us>ektjenui. S p c łea s tib ttfo  pol
skie robotnicy i aw ią-ki w yraziły potępie
n ie  dla w spom nianych ekscesów.

Wskutek ekscesów wywołanych napa- 
l«ią u  policję przed (m achem  mmioter-

s t^ a  i Wjpddków strzt-Iania dc oficeiów i 
żołuietzj fcolslrich, ra/ządzono w Poznaniu i 
najbliższy eh kilka nowiaiach stan  oblężenia. 

Wskutek przedsięwziętych środków prze
ciw n£ilowanycm wywołania zaburzeń przez 
koiadnistyczne tywioły niemieckie, raeteło 
w mieścin sinaczue uspokojesie. Po ulicacb 
krążą małe patrole wojskowe; ruch jest 
ner«tedny.

Bada Najwyższa.
Bada Najwyższa zebrała się dopiero 

#  sobc-tę po południu. Obecni byli Nitti, 
Scijajola, h. Ge.>rge, Carton, M illera^d, Ber- 
telotti i Matirni, oraz ambasador Stanów Zje
dnoczonych w Biymie Johasca, który otrzy
mał poiereme uczeztmczesia w obradach je
dynie tfcl m z .Łnia spr:,v.os.dej ia  z ich prze
biegu. Obradowano w dalszym ciąga uad 
kiaasuh&ń terjtrryalnem i traktatu pokojo
wego z T urcja w rtosuaku do Armenii, Bod- 
patryw. b.) też sprawę mandatu w Palesty
nie oraz sprawę utworzenia w Palestynie 
riedziby dla ludności żydów  ki cj Ws-dle wia- 
Jiuiuości Jfetit P o ń M n  w łonie ko.licyi p i 
naje zupełna zgoda, odrzucono myśl re«,uyi 
iraktLtu ver.ialskiego, a Nitti i L. George 
godk^ się zupełnie na rozbrojenie Niemiec 
i odszkcdor-nie F ra  . y.. Ustalono ogól. ą 
Sumę, jaką m .ją  zapłacić M em ej. OflcyUne 
piZyjęcie. r«prezent&i.tów Niemiec odbędzie 
me na najbiiieiej konferencyi w Brukseli. 
Tam dopiero sprawy Niemiec zostaną defi 
nitywnie załWtwione. M illerazd i L. George 
.porozum eli się co do rezolucji, która ma 
być przedłożona Najwyższej Badzie do apro
baty, a które ma* na oolu zamanifestowanie 
zgody w tonie koalicji.

OświłdczBiiid Lloyda Georga1 a.
Lloyd George oświadczył w niedzielę 

d cuu. a r i.n . eo następ iie : Zgoda jeat zu
pełną ; ładnych kwestyi nie pominęliśmy. Go 
się »yczy traktatu, to wszelkie jego narusze
nia będą wykls zonę. Środki j idnan do os;ą- 
giuęoia tego cela będą zależały od ckarakta- 

u , znaczenia skensUtowi-nyeh niedomag.n, 
Nigdy nie byłem.. przeciw n  kdem interw encji 
wojskowej i sądzę, te  nal«iy ją stosować, 
jeżeli jest potrzebny, ale wolę użyć innych 
środków, jeżeli śą również skuteczne. — 
WSj Olai. deakrseya jeaL cy będzie .ratyfiko
wana w poniedziałek przez Badę i  jwytsaą. 
W d kumeucie tym oćwiudcza koalicja, i i  
odrzuca Zadanie Niemców powiększenia stanu 
armii do ŹOO.OOO, następnie, że uważa za 
sieoózcwfte oznaczeni wysokości sumy od
szkodowań, wreszcie że Niemcy muszą s i l 
nie warunki trantain pokojowego, gdyż w 
p z ciwny.n rizie  koalicja chwyci się środ
ków przymuEOwycli. m e wykluczając okn- 
pstcyi.

Konfersncys *  Sas R a n o .
Journal de Debałs donosi z St. B en o, 

że koufdr:ncj)u obradorriła w nudzi^lę nad 
kwest? ą «.d;p,tyku. Zaproponowano jako 
p n u it wyjścia memoryuł p ie.ydeota Wilso
na z U gradiuiz id ld , we ług którego gra
nica W łtch  byłaby mniej wiecuj następają- 
ca . W A iptch Jslińskich Aio ‘.te N»tos',i 
łlos.tS M ig g iae , P/tTelosa, Lassia. Bj«ka 
mi^iaoy być wolnem państwem z granica 
przebiegającą ęises ■uiejscow^ści Yolcsca, 
Buci-8ii i s t, Pierre, Do państwa tego nale
żałaby wy pa Vegiia. iJalegacya włoska pro
ponowała 8utonomię dla Dalmacyi,

Wadle Fo*s. Ztg, konferencja w St, 
Berno postanow * ła  włączyć d o  trak tj . u  fto 
ki jowego z T urc ją  znaaą kknznlę Balfoura 
o Palegtyni , jako jpaństwi^ żjdttyskim,

POLADY!
P a m ig ta jd ir  o p le tiis o y t a c n !

Datki przyjmuje Komitot Obrony 
l : lsu w  Z - c ^ d F i  ch L w ó * ,  plac Ma- 
ryacki I, 1 0 .

Lwów 27 kwietnia 1920.

Kalendom.
Ś r o d a :  38 kwietnia,
Bzym. kat,: W italiss mi

Gr. Lut.: Arystrkaha.
Słowiański. Zywisława.
Wschód słońca o godzinie 4 mi«a*i Vi 

zachód słońca o godzinie 7 1 6  po połodaś^.
Te; j.ern.ura o gadzinie 13 w p o łuśiie  

f  20 ąTopni,

— Z n rzęu a  para& ainego arch ib a- 
.«d r a l t  ig" r a  k . komeu kują nam*

Nabożeństwo m»j‘ Wei kc cic; Królowy 
Korony Poiskiui w Bazylice. W r. b. będzie 
odprawiane w B izrlica m hikatcdralnej n t- 
ucteństwo maiowe przed ołtsrsetn .M atki 
B>skiej Liskaw')j* Królowej Koiony Polskiej 
«a in tencję  uproszenia opieki i błogosła
wieństwa dla Ojezywy w Jej doniosły cii 
czasach. Nieszpory zsesynać się będą co- 
dslenoie od piątka 30 kwietnia włącznie 
przez cały maj o godz. 7 wieerorem — we 
wszystkie środy i noboty, jak również na 
rozpoczęeie i zakończenie, z Lataniem. O go
dzinie 6 rano Msza św. flmajcwa“ z iitanią 
do M, Boskiej.

Doroczna uroczystość „Królewy Furo
ry  Polskiej* wypada w roka b, w niedzielę 
ania 2 m ija Dla choi >ów A roybrietwa 
Erólowy Korony Polskiej Msza św. z komu
nią generalną odprawi się ć ,-jodz. 7'2G. Su
mę pontyfilra^ną odprawi Kajprzew. A rcj- 
p8sterr o godz. 10 ,

W »oaied*ćałek o godz. 8 30 j>ko w 
roczticę Konstytucj i i-go SL aja odprawi uro
czyste nabożeństwo pontyfifcwine Najyrz ks 
Arcybiskup Bilczewski. Po nabożeństwie 
kazanie okolicznościowe,

— ]>«<. d d z tf o ml&stn i |U cu  we 
Lwowie prżefeyfti w imieniu Polakiego Żoł
nierza sało^i miasta Lwowa serdeesse ,Bóg 
zapłać*, przedewszzetkiem staroście powiatu 
lwowskiego p. żalewskiema za urządzeń e 
sbiórhi, oraz uestępującyu* gminom powiatu 
lwowskiego, za dary złożone na „Święcone 
dl* Żo^iorza Polskiego* (gau izon  h  owski) 
a to : gm inie: Zimna Woda (844 kor 150 Hp. 
288 jai, bułki, chleb, wędliay. Gminie P ra
sy (800 jaj., 6 buthenjców ehleba), Jaryczów 
Stary (158 jaj). E rszczowic# i Fm  irów (11 
Łof jaj, kiełbasa, fi baby, hsrbatmiki, 300 
papierosów. Linde, pełk. m. p.

— £§ 'zm ln y  w stępne do państwo
wych prepuand  nauczycielskich odbędą się 
pizcd wakacjami w d iiaeh  25 i 2G maja, 
a po wzkanyreh 1 i 2 września, Zgła-?zar 
może się młodzież obojga płci w wieku od 
12 do 16 iat, posiadająca przygotowane i 
zakresie przynaj nniej szkoły powszechnej 
4-oddnołoł ej. — Nauka w preparandach 
jest bezpłatną, zdolnym, a niezi możnym 
aczniom M m sterstw o przyzna stypendya 
Fo ukończenia preparaudy młodzież przecho
dzi na 1. kurs państwowego seminarium.

Obecnie znajdują się are^an idy w 
Białymptoku. Chełmie, Dąbrowie Goraiczej, 
Goszczynie, Jimowie Lubelskim, Kamieńsku, 
Klimontowie, Leśnej, Mławie, Mołożewie. 
Miechowie, Nieszawie, Opoc-nie, Opatówku, 
Orii, Pałtaskn, Skierntewica h, Sscm czinie 
Saebedniowie, Sulejowie, Suwałkach, Sokół 
v6, Trzebie«#w;e, Turkowi caeh, Wieluniu 
Wyssyślinie, Warszawie (Leamo Nr. 73) i 
Zduńskiej Woli.

— Sejm owa K o m is ja  d la  badan ia  
o k ru c ień stw  n k n a iń sk ic i ob adowaia we
Lwowie w dniach 23 i 24 kwietnia b. r. 
Z posłów brali odział: przewodniczący ko- 
m .sj Zikrzewsai i pp. F«6terkiewicz. Ste- 
-.łowicz, Szymczak. Z natzelnego dowództwa 
kup. sędzia dr. Konieczny i ppot. sędzia dr. 
WaclawsKi, Z Wydziain krajowego hr. Ko- 
-iiebroós «i.

Komisja przejrzała nagromadzone przez 
biuro akta i fotografie, tu t  .i e t uch w liła 
schemat pabhkacyi jaka ma być ogłoszona 
dr okiem na koszt Sejmu. Dobór fotografii do 
ogłoszenia poruesono przew>d icząoemu.

Dnia 26 kwietnia Komisja Sejmowa 
była obecną przy ekshwnacyi ofiar mordestw 
ukraińskich w Lesitnieach. Tego sBmegc 
dsia po połt dniu Kom isja przcproz.adtała 
śleari *o w S areasioio,

— Z wląueb U tzęd u lk ó w -P taw n lb o w
A ilm inhtraiyi polnycz^e; podaje: Minister, 
atwo b. D zielący pruskie (DeyaitameDt spraw 
wewnętrznych) w Posnun u, swióeiło się do 
Wydziału. Zwiątku Urzędników jfrawntków 
ad u in iittacz i politycznej we L -ow ie z pro
śbą o p Joceaie kilku ukończonych prawni
ków, którz*by z c  a s m  po odpowiedniej pró- 
bn-j służbie #rzy Starostwach i i o d o ie* ir 
e r t i  H: nu adncmislrscyjkego, mogli ooiąć kie
rownictwo powiatów w Wielkojolsce, k b  na 
Eomofsu.

KLadydaci otrzymaliby zaraz TZ klasę 
ztem , Ze *o jłoźs* i v egnamina dostaną VIII, 
a nawet VII klasę rangi.

Podając to w tea  ł opóo do wiadomo
ści interesowanych, Prezydynm ? «  r . r u  za
znacza, że stosownie do treści powiłszego 
p ist u nie mogą webod*ić tu w iich ao ę  m ło
dzi urzędnicy (praktyki &ji) koneaptrwi, pr»y 
dzieleni do służby przy Starostwach we 
Wschodniej Msłopolsoe. -  Podania należycie

udokumentowane, u l e ż -  wnosić, o ile mo
żności osobiśfie _a ręce sekretaiid  Związku 
Dra Witolda Bętkowskiego (Namiestnictwo 
Dep. XVi).

— V  sprawie rnmneyl na 3ka‘3k
ieterpoltcyi radue^o dr, Stupnickiego ni 
o s ta tn im  posiedzenia E - iy  miejskiej inter
weniowali 23 b. m imieni m i z polsoenia 
prezydenta Neumana a jako reprezentanei 
prezydynm miasta, M agistrala i Bady miej
skiej szef binra prezydyalnego starszy radea 
Wolcńsk:' i ri,dny miejski dr. Bomaa Stup- 
nieki u prezj aenta rądu apelacyjnego Czer
wińskiego.

Prezydent Czerwiński okazał pełne zro
zumienie dla przedstawionej sprawy i zajął 
stanowisko, że wobec rozbieżności obowiązu
jących u ia w z  panującemi niedomzganiami 
spiłecznem i wykonanie rumacyi i naaai we
dle dotychczasowej praktyki jedynie tylko 
za aprobatą M agistratu nastąpić może i że 
w razie nieadzielenia asystencji przez Ma
gistrat rumneya przer sądowy o»gan wyko
nawczy j»kc nie wykonana ma być zwrócona,

Zarazem przyrzekł prezydent, że wyda 
zarządzeniL, które otrzymają w n m y  do- 
tychczasow^ praktykę, a nad o uebyli saiuo 
. rolne zarządzenia n  dradcy Kozińskiego wy
mierzone przeciwno lokatorom,

— B ib lio tek i: w o js h w e .  Przy Do
wództwie okręgu Generalnego we Lwowie 
otworzono bibliotekę i czytelnię. BiblioteCa 
zawiera dzieła z dziedziny wojskowości, tre 
ści organizacyjnej i taktycznej, & także wy
dawnictw- dotyczące bistoryi wojen i woj
skowości, iażynieryi wojskowej, geografii 
wojsk,, prawr wo sk. i gospodarstwa wojsk. 
ŻDiory te oddaje Biblioteka wojskowa, w dnie 
powszednie między godz A—14 i 15—19, a 
w liddziels i święta między go<L 10—13 
do utytku korzystających wojskowych aa 
mlejsota w czytelni lub do domn za rewer
sem. Biblioteka, di|tąc do stworzenia środo
wisk poważnej pracy w dziedzinie wojsko
wości — stara się uwzględniać wszelkie 
w tym zzkresie zgłoszone zapotrzebowania.

Biblioteka wojsxowa mieści się przy 
ul. Fredry 1. 1 p. II., wchód także od nl. 
Batorogo 1. 36.

— T ow araystw o ochrony kresów  
zachodnich  wzywa Górnoślązaków, zatru
dnionych przy kolej teh, pocztach, żegludze 
i drogach, ahy zechcieli podać bezzwlociiaib 
swoje adresy, nazwiska żon orni. imiona 
dzieci ponad lat 20, z wyszczególnieniem 
•zem się zr.jnnją, cwego zawodo, to wszyatko 
pod zdresem Towt rzyatwa w Krakowie, Krzy- 
Bstofory 3, III. p.

— W sp raw ie  ro c in ie y  w kroczen ia  
W ojsk Polskich do Lw.iws w r. 1809 
otrzymujemy następniące pismo:

W dnie 27 maja r. 18U9 wkroezyó do 
Lwowa pierwszy cddzi-ł zwycięskiego Woj
ska Polek ego Księcia Józefa Poniatowskie
go a stolica kraju i cała ziemia HaLcks 
przezywały górne i mroczę chwile. BycLło 
por.zęły się t^erry ć  dusze regal urnę Wojska 
Fol-'kin pod z takam i Napoleona, w obwodzie 
Staniał&wowzkim -as tudz.ei na Podolu od- 
dtiały partyzantów. Austrya chwytała ucze
stników partyzantki przy pomocy lotny eh 
oddziałów włsściciblr Zaleszczyk Ignacego 
Brunnateisa, a sądy doraźne wydawały wy
roki śmierci, Skazano w pierwszej iustoucyi 
es śmierć 65, z tego roztrzylsno 5, resztę 
wcielono po ułaskawienia w szeregi wojsk 
an&tryackieh.

Stolica wskrzeszonej Polśki obchodziła 
uroczyście rocznicę chlrhnego zwycięztwa 
wojsk nsszych pod Basiynem, n im  mie
szkańcom wschodnich kresów godzi się 
uczcić dzień 27 m*ja jako 110 rocznicę, 
ogółowi ludności nieznanych wypadków, 
jeśli nie w inny n o s ib , to przynajmniej 
odczytami po azkcłaeh i zebraniach. Uczyni
łem w tej mierze początek p-zez wygłosze
nie odczytu w Iow . hist.rycznem  na temat: 
.Zapomniane postacie szermierzy wolności 
z r. 1809*.

Jóeef h m tyn ia  Chołodecki.

T rafik !. Osoby posiadające spoważnie
nie do prowadzeaia trafik we Lwowie i w 
okolicy, która pobierały materyoły tytoniowe 
w skł&dowsiach wg Lwowie Nr. I, 11, a da
wniej i IU , w inne się agtcsić w swoim in
teresie począwszy od dnia 30 kwietnia 1930 
do tej składowni tytoniu, do której sa obec
nie przydzielone z poborem materyałow ty
toniowych.

— R a u t a -tv styezny , który ursądza 
Kasyno i Koło li«. art. j n ro v e  środę z oka
z ji pobytu we Lwowie Wicem m itra  sftnki 
i kultury Heurieha zgr< osadzi nie tyl*o świat 
literackc-artjstyczsy, ale i eałą ibłeligencyę 
nasiego miasta, Jako wyknnswey biorą Odzi&f 
r E.'ho“, polski kwartet sa-yczkowy (Cetner, 
Woianek, ŁoLaizewski, Daacxo*eki), Keleaa 
Ottuwcwa, S ieono.a Wawnikiewicz X _t irezu 
chowa, Włodzimierz Kaczaar, dr. E d«ard  
8te’nberger, Karty  ̂ wstępu po 10 Mk. dla 
członków Kae*n> i Koła lit, art. i ich ro 
dzin a po 20 Mk, dlr gości wydaje sekre- 
taryat,



— O przysslość intelfgnnoyi polskiej.
W najbliższy czwartek 89 b, m. o godz. 7 
wieczorem powie w Kasynie i Kole lit. a r i  
dr. Adam Fischer aa tem at przyszłości in 
teligencji polskiej, Będaie to zarazem osta 
taia prelekcja x cyklu wykładów o przy
szłości kultury polskiej Karty wstępu dla 
członków Kasyna i Koła lit, art. i ich ro
dzin wydaje sekretarynt bezpłatnie, dla gości 
po 3 kor.

— Ś lub . Przewielebny ks. Biskup Baa- 
durtki d a it 34 kwietnia b. r. pobłogosławił 
związek małżeński Franciszka hr. Wolań- 
sk'ego, właściciela dóbr, rehotnika W. P. 
x Natalią hr, Daielusaycką,

— (h) W lec k o le ja ray . W aodwórxu 
realaoś *> Paastw a Skole, prxy ul. Leona S a
piehy odbył się w niedzielę przed południem 
wiee kolejaray lwowskich. Wied zagaił kole- 
j a n  Balkiewici, przewodniczył Tymodric*. 
Sprawę ustawy sejmowej o kolejach w cia- 
sie wojny i projektcwauą uatawę o zatar
gach zbiorowycn pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami w praeds ębiorstwaeb użyte
czności pobieżnej (przymusowe rosjem»two^ 
referował Kuryłowict, przedstawiciel Główne
go Zwiąiku Pracowników kolejowych Bze- 
exypospolitej Polskiej w Warszawie.

B-ferent przedłożył dwie reiolucye: 
Pierwsza zwrae* się do Sejmu i Biądu o za
sadniczą znrakę ustawy o kolejach w czasie 
wojny, w szczególności łaś  o zmianę § 6 
teiłe ustawy atosowaie do projektu Z K. Z. 
Bezolucya droga, datycząca ustawy o sała 
twianiu zatargów zbieranych międiy praco
dawcami » pracownikami w przedsiębior
stwach u ły teuności publicznej żąda wycofa
nia x b ‘jn u  dotyctąoego priedł żenią Mini
sterstw a sprawiedliwości.

— (h) K radzież z w łam an iem . W no
cy s soboty na niedzielę włamała cię sxajka 
włamywaczy-specyalistów prxex piwnicę do 
sklepu x przyborami cygaretowynci Józefa 
M oaniss w fi/ak u  1 33. Złodxieje rozbili 
kasę ogniotrwałą i u b ra li  gotówkę 6000 kor., 
8000 Mk. polskieb, 5000 rubli i 3000 Mk. 
ni mieckich. Nadto włamywacze zabrali bi- 
iu teryę schowaną w kasie, a przedstawiającą 
r r r to s ć  ok<ło 35.000 kor.

Prócs tego u b ra li  oni 10 kg. k«nz- 
cxków do zapalniczek, przedstawiających diiś 
wartość około 60 000 Mk. poUkich.

Łup wynieśli tą  samą drogą, którą się 
dostali.

Po dokonaniu kradzieży sprawcy z po
śpiechem opuścili miejsce ctynu, podstaw ia
jąc aparat do g lenia i larzędzia, ałużące 
do włamania, O włamaniu została policya 
zawiadomiona.

— (b) P okąsany  p rzez psa. Wczoraj
pokąsał n* Kleparowie wściekły pies Karol* 
Kunossa, któremu pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy. Psa postrzelono,

— (b) Z a tru c ie  m ięsem . 04 dwóch 
tygodni pojawiają się we Lwowie liczne 
wypadki zatrucia mięsem o szczególnych 
objaw*eh. Silne bóla w stawach, ból głowy, 
ogólne osłabienie, a częstokroć takie zna 
ezne podwyższenie temperatury. Wczoraj 
zdarzył się inowu podobny wypadek zatru
cia. Ho s.ioiyciu nirświ śego m ęsa saihoro 
wał wczoraj nagle zamieszkały przy ul. 
Lenartowicza 16, Stanisław Szeremeta. Po
gotowie w stanie groźnym odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

— (h) P la g a  pojazdów  w P a rk u  11- 
l l is k ie g o . Łaknący świeżego a przedewszy ;t- 
k, m czystego powietrza Lwowianie wybi*- 
r.Mą sie w niedzielę lub święto do Parku 
Kilińskiego aa  przechadzkę. Tu dozaają ie- 
dnak niestety niemiłego rozczarowania. Po 
głównej szosie rozbijają się ciągle przeróine 
pojazdy, unosząc sa sobą tumany kurzu, tak, 
że aleje Parku nie różnią się w dnie świą 
teczne pod względem czystości powietrza, 
niczem od najruchliwszych ulic śródmieścia 
W tym kierunku byłaby wskazaną ingeren
c ja  władz, by umożliwić Lwowianom spacer 
niedzielny w uroccym parku.

K ro n ik a  krakow sku. Z Krak. wa te le 
grafują: Z rząd „Sok łi*  krakowskiego urzą
dził w dciu 36 bm w sali , Sokoła" uroczy- 
Bte zebran e, na k‘óiem wręczono generało
wi Zygmuntowi Ziel niskiemu dyplom całonka 
honorowego

v a cmentarzu krakowskim rozbito gro
bowiec znanej w Krakowie rodziny, z gro- 
brwcz wyciągnięto na ścieżkę trum aę i obra 
k o z in o  zwłoki a ubrania a nawet zabrano 
nieboszczykowi złote zęby. Zwł ki złoczyńcę 
wyzzucili na ścieżkę Pod zarzutem udziału 
w tej zb o<*ni aresztowano niejakiego Anto
niego Nogę.

Dcienniki donoszą, że policya wyśle
dził* szafkę bandytów, którzy dopuszczali się 
rabunków w okolicy Krakowa Szajka doko
nała 13 krwawych napadów ribunkow rch 
Aresztowano już Józefa Pilcha, S ttf iu a  Haj- 
nyka, Antoniego Klimka, Franciszka G.». 
diuka, Klemeasa Szymoniaka, Jana Musia,

Józefa Kus!plerza, Jan* Chylę i Jóżffa Su- 
sinę. Dntychcza nie id  łano jeszcze wyśle
dzić 3 u«se*tników tej szajki, a mianowicie 
wojskiego Kowarczyka i Szczurowskiego, 
Wazyscy aresztowani bandyci zostaną dziś 
odst-wieni do sądu doraźnego,

— U n iem ożliw ien ie  sezonu w Z ako
p an em . 04 osób, przybyłych z Zakopanego, 
dewirduje się prasa krakowska o niepra- 
waopodobnem wprost stnnowisKU właścicieli 
pensjonatów w Zakopanem Przed kilku 
daiami miało się odbyć zebran;e właścicieli 
pensjonatów, na któr,m  ustalono takię t» 
sezon letni w Zakopanem po 160 mk. dzien
nie od osoby,

— Ł adność L ub lina. Według spisu 
jednoosiowego, urządzonego 15 piżdziernika 
1916 r , przez włedte okupacyjne austryr- 
ek p, L u lb n  liczył 81198 mieszkańców, na
tomiast według danych biura meldunkowe 
go, ludność Lublina wynoń 10-7.000,

— W o b ro n ie  M azurów. W Krakowie 
odbył się wczoraj wiec narodowy w s*rawie 
Mazowsza pruskiego i Warmii, zwołany p r e z  
małopolski komitet mazurski. Wiec ragaił 
prezes iw :ązku dr. Julian Skulski, poczem 
prezes małopolskiego komitetu mazurskiego 
dr. Stolarz^wic* skreślił dzisiejsze smutne 
położeń « Polaków na terytoryach plebiscy
towych we Warmii i na Mazowszu piuskiem. 
W końcu odczytał następujące rezolucye: 
Wiec narodowy: 1) Wzywa rząd, aby spo 
wodował u koalicyi rozbrojenie band i» ł 
nierskich na Mazurach i w Warmii, 3) Wzy
wa rząd, aby z»żą4ał zadośćuczynienia od 
Niemców za krzywdy i szykany, popełnione 
na członkach, komitetów mazurskich rad lu
dowych i związku ewangelików Polaków 
i położył kres prześladowaniu mazurów Po 
laków. 3) Wzywa >ząi, aby koaleya odło
żyła term in plebiscytu do końca roku 1931, 
po oprzeduiem osunięciu urięduików i wojsc 
niemieckich i daniu ludności możności swo
bodnego wypowiedzenia się w sprawie przy
należności do Macierzy. Bezolucy* te przyjęto 
przez aklamzcyę. Następny więc odbędzie 
się we środę 38 b. m,

— T rzeci Z jazd  techn ików  p o lsk ich  
P o m o rza  w T o ru n iu  w drugim i ostatnim 
dniu obrad powziął uchwałę w sprawie ufun 
dowania na domu Mikołaja Kopernika w To
runiu t&bliey pamiątkowej. Zarząd.ona na 
ten cel wśród zebranych składka dała 3452 
Mk, 50 fon. Przedstawiciele stowarzyszeń 
tecLbików w Warszawie maią się u ją ć  od
powiednią akcyąu aiebie. Dalej Zjazd uchwa
lił zwrócić się do społeczeństwa z apelem 
o składki na zakupno do*u Kopernika celem 
utworzenia w nim msz«um narodowego im. 
Kopernika. Następnie uthw aloio zwrócić się 
do władz o wsparciejna budowęjrmachu w To
runiu pod nazwą:  szefa techników Pomoraa, 
Wreszcie ust walono wniosek m Torunia o 
utworzenie stałej kom isji cenzuralno-arty
styczne! dla przywrócenia polskiego brzmie
nia i spolszczenia nazw ulic i godeł firmo
wych. Po obradach goście z Warszawy zło
żyli wieniec u stóp pomnika Kop*-tnika przy
czyni krótkie przemówienie wygłosił p. Ma 
jewski.

— Jes ien n y  ja rm a rk  gdańsk i w tym
roku nie odbędzie się zupełnie, t?ka bowiem 
decyzja zapadła w Magistracie gdańskim.

— Bund za b o lszew ik am i. Na świ żo 
odbytej w Warszawie koaferencyi Zjazin B u d u  
walczyły z sobą dwa kierunki: t. zw, drugiej 
oraz trzeciej międzynarodówki Zwyciężyła ta 
ostatnia, czyli że Bund stanął na stanowisku 
dyktatury proletaryatu w daehu bolszewików 
Moskiewskich.

— Z a lu d n ien ie  C zeehosłow acyi. Oze 
sk urząd a ta t ,styczny rgłosił następujące 
dane w sprawie urzędowego spisu ludności 
Czechosłowacji: Oischosłowacya liczy 6 mi
lionów Czechów a 7 milionów mieszkańców 
innej narodowości, w tem prasszło milion 
Węgrów, CtiarakteryBtyiznem jest. ie  Czesi 
w swojem nowem państwie, nawet według 
swojej własnej urzędowej skoregowanej, a 
wię: dużo do myślenia dającej statystyki, 
znaidują się w tak poważnej liczebnej mniej
szości, pragną jednak m m . to zagarnąć tak 
wielką l.cibę Węgrów i to wbrew ich wo'i.

— P ask n rze . Dzienniki białostockie 
donoszą: Z polecenia prokuratoryi sądu okre- 
jowego oddział śiodczy aresttował członków 
zarząda gminy żydowskiej w Białymstoku 
Bafata Lfipscbtttta, Jakóba Buffa, Jakóba 
Waches, Berka Lubeckiego i magazyniera 
zarządu gminy Aron* Piotwego. U czterech 
ostatnich znaleziono znaczną część ukrytych 
darów amerykańskich, przeznaczonych dla 
ub<>gieh żydów.

— Czerw onn a rm ia  n iem ceka. Przed
stawiciel włoskiej Idea Nneionale Gradm ie- 
g> odwiedził w zag ębiu Buhr czerwoną ar- 
» ię  niemiecką i tak o niej pisze: Czerwona 
armia aie składa się z robotników, lecz z 
„ragazzacci" (smarkaczy), brudasów w łach
manach, czerwonych czapkach odwrotnie na
sadzonych, Czerwona ta  .arm ia" walczy z

bestyalstWM* wrodzotem Germanom. 2o łiic- 
rze sawi w ybierką oficerów, którzy zresztą 
w bitwach osobiście nie biorą udziału. Ofi
cerowie i Żołnierze mówią do siebie na „ty". 
Jeżeli się którem rś z żołnierzy uprzykrzy 
wojna, woloo mu opuścić szeregi i pójść dc 
domu. Wielu korzysta też z tej swobi dy i 
jest rzeezą pewną, ie  w razie klęski cała 
czerwona armia w jednej chwili przestałaby 
istnieć. Mimo, ie  pijatyka i rabunki zabro
nione są surowo, upijają się żołnierze bez 
pamięci i rabują i kradną co się da.

— W yrok w spraw ie  C a illan x . We 
czwartek wiecz?rem Najwyższy trybunał po 
dłuższe! naradzie skazał Oaillaux'a na pod
stawie § 79 u. k. za utrzymywanie stosun
ków z poddanymi moaarstw nieprzyjacielskich 
z uwzględnieniem okoliczność łagodzących 
na 3 lata więzienia, 6 łat dozoru policyjue- 
go, 10 lat pozbawienia praw obywatelskich, 
oraz aa zwrot kosztów procesu w kwocie 
52,000 fr, Gtss srzebytu w więzieniu śled- 
czem został wliczony do kary, tak, że Cail- 
laux pozostanie jeszcze w więzieniu przer 2 
miesiące.

— C lem eneeaa syn w W arszaw ie.
Pisma warszawskie donoszą, że w Warsza
wie bawił przez kilka dni p. Michał Cle
menceau. syn b. premiera f  ancuskisgo. P. 
Clemenceau prowadził w Warszawie układy 
w sprawie zakupu lnu, a to z powodu tru 
dności, jakie w tym względzie napotkał w 
Estonii ze strony Anglików, Z Warszaw] 
pojechał p. Micbat Clemenceau do Marsylii, 
gdaie spotka się z ojcem, powracającym z 
Egiptu.

— P rzem ó w ien ie  Izy  D unean . Wszy
scy ją znają, jako tancerkę, kapłankę Inltu- 
rytmu. Nagle przomówił a  niej głos kraso
mówczy

Było to pod koniec jej występów w „Tro- 
eadóro". Eatuzrastyczuie nastrojona publi
czność zapełniła olbrzymią salę Po ostatnim 
punkcie p rog iauu  wie było końca oklaskom. 
Artystce nie pozwolono zejść ze sceny. Dun- 
can raz jeszcze weszła, odtworzył* krótki 
taniec nadprogramowy, poczem zwróciła się 
do publiczności z przemówieniem.

Głos jej drżał i zacierał znaczenie słów 
niektórych, ale zrozumiano, ż» artystka dzię
kuj* publiczności za ten pietyzm, jakim obda
rza jej sztukę wobec oz^go nie żałuje, iż 
„tańczyła całą duszą", Wkońcn oświadczyła, 
że założy szkołę, w której młodzieńcy i dzie 
wcięta mogliby poznawać tajniki jej pięknej 
sztuki. Mówczynię zasypano kwiatami.

— Pnatedzenie śc iś le ja z e re  K o m i
te tu  „Diieai na wieś" odoędzi* się w piątek 
30 b, m. o godzinie 5 popołudniu w lokalu 
Ligi Pomocy przemysłowej, przy ul. Pańsk<ej 
11, II. p, Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne.

B z y .

/tri) Nadspodziewanie prędko w r. b 
okryły się kwieciem. Zazwyczaj bzu kitami 
potrząsać poczyna dopiero św. Stanisław (8 
maja), a do pełni rozkwitu dochodzą on«
0 tydzień później, by naszym pięknym Zo
fiom w dniu im ienin (15 maja) nie brakło 
barwnych i wonnych bukietów.

Stąd nawet zwą Maj miesiącem bzów.
1 słowików. Bowiem pomiędzy jednymi i dru
giemu istnieje iunctim, cicha zmowa. Bazem 
zjawiają się na widowni — tylko, ie  słowik 
wytrwalszy, trw a na stanowiska do św. Wi
ta (15 czerwca), bzy zaś dawno jn ł przed
tem da:ą zs wygrane.

Czar woni, malowniczy wdzięk bukie
tów kwiatowych bzu należą do najcenniej
szych i aajwykwintnieiszych ozdób wiosenne* 
go wirydarsa, Na to godzą się wszyscy. Ale 
nie wszyscy zda ą sobie sprawę z pożyte- 
cznośsi tego dziecięcia Flory, poczętego w 
pierwszych upojeniach młodości.

Bez w istocie niemałe oddaje usługi. 
Zwł:■szcza poetom Służy za rozczyi pomy
słów coraz nowych i coraz nowych madry
gałów. Sp. Przybylskiemu dał bluetkę „Bzy 
kwitną", a legion wieszczów i wieszczków 
najadł gc się — naturalnie bzu, ire  Przy
bylskiego — że omal nie pękną, ni to kro
wa na zroezonem koniczysku.

Nietylko zresztą, jsko drożdże inwen
c ji, Dcz takża jako wapomożyciel formy bez 
u poetów zażywa sympatyi. Bymuje się ł»* 
two. Sentymentalność dobywa zawsze „łez", 
niewybred^ość ma „krez" pod ręką, filozo
ficzna muza sięga do „tez", rubaszna życzy 
mn bodaj „saszezł" i t. d,

Gdyby nie bzy, połowa poetów nic wi0* 
działaby, co noezsć r wiosną, czego się a 
niej czepić. Bzy i słowik! ratują im sytua
c ję  — niechże bodaj ten dank wezmą w 
zamian.

K e p e r tn u  T w tru  H ln jsk iegn
We wtorek 37 kwietnia o godz. 7 w, 

„Knpiec wenecki", komedya w 5 aktach W. 
Szekspira.

We środę 28 kwietnia o godz. 7 w, 
„Aida", opera w 4 aktach Yerdiego.

We czwartek 29 kwietnia o godz. 7 w. 
po raz 13 „Asystent", sztuka Gabryeli Za
polskiej w niezmienionej obsadzie.

Nowa P o lsk a . Nr. 17 zawiera nastę
pujące artykuły: Nasze pożyczki państwowe.— 
Dr. K. D. z walki o kresy południowe. — 
Ochman B ndolf: Głos z chaty śląskiej. — 
Na Mazurach prnskich — Karpie & plebi
scyt mazurski. — W atny okólnik Bady szkol
nej krajowej. — Julia DicKsteinówna: Zjazd 
naukowy w Warszawie. — W adnicz: Głos 
z polskiej Litwy. —  Na widowni politycznej.— 
O ratnnek dla Fundacyi Skarbkowskiej. — 
Jadwiga Petrażycka-Tomicka: 48-ma wystawa 
ze zbiorów sztuki F r, Jasieńskiego. — K. 
Kietlica-Bayski: Ohłop i robotnik w sztuce. 
— Echa. — Na cele plebiscytowe, — W od
cinku A. WyleżfńsKa: O zmierzchu (nowela). 
M alibran: Z tygodnia na tydzień.

Z TEATRU.
(Wznowienie „Kupca Weneckiego"),

Lepiej dosrawdy chodzić na lekkie 
komedye i farsy do Teatru miejskiego, n ż 
aa rzc czy poważne, które od jakiegoś czzsu 
stało zawodzą.

Wznowienie arcydzieła Szekspira było 
esemś tak nieocsekiwaneiu że nawet ci, któ - 
r  j  na teatrze się nic znają głośno s ien ra li. 
N it pomogła widoczna praca tak znakomitego 
reżysera i artysty, jakim jest Żelazowski, 
gdyż musiał on stanąć bszraday wobec kom
pletnego zlekceważenia przez decydujące 
w teatrze czynniki oprawy scenie*nej dzieła 
i przygotowana, odsowiednieb aił pomocni- 
czyih. Odrapane dekoracje, w śród nich taki 
widok na Weneryę z budynkami typowo,., 
wseuednimi i tą  gondolą, której koła niem i
łosiernie skrzypiały, t«n „tłum ", złożony 
z kilku osób, włóczących się- gamoniowato 
po scenie, ta serenada, rozdzierająca uszy i 
inne podobne awantury, wszystko to wyglą
dało na złośliwą aarodyę, a nie na poważne, 
jak przystało stołecznemu teatrewi, przedsta
wienie.

Na każdym kroku czuło się, że nikogo 
nie obchodziło to przysadkowe wznowienie, 
które ot, tak sobie „puszczono" na scenę. 
4  przecież to był Siekspir, prxec;e i tytuło
wą rolę gr»ł najlepszy nasz artysta, który 
niestety odchodzi i być może żegnał s ę 
z lwowską publicznością która tak wyaoko 
go cenił Aż przykro o ten. pisać, a pisać 
się mu-i i zaprotestować przeciw tego ro
dzaju 8-kodliwym praktykom, które dyskre
dytują jedyną diiś n v z ą  seenę.

Żelazowskiemu nikt nie pomógł i gdy
by nie jego gra, całe ta przedstawianie wy
glądałoby na złośliwą parodyę, Wobec fa
talnego braku sił w zespole lwowskim nie 
należy przystępować do arcydzieł, gdyż tych 
kilku aktorów i aktorek zdolnych i utalento
wanych, nie uratuje sytuacji. W Warszawie 
w Teatrze Polskim, gdzie obecnie grają 
„WieU hałasu o nic", próby trwały kilka 
tygodni, dobrano wyborowe siły, wyposażono 
sztukę, tak jak tego wymagała. Gi yż albo 
należy arcydzieła Szekspira grać wśród naj
bardziej uproszczonych dekcracyj albo wy
stąpić z przepycham — a nie tak, iak u nas, 
wystawiać je na sposób przedstawień ama
torskich,

Wśród takiego środowiska i na takiem 
tle szlachetna gra Ż e l a z o w s k i e g o  zatra-. 
cała się i nikłe, mimo, żs znakomity arty 
sta dał kreację orrginainą i piękną W diia- 
łeuh sławn go Schilderauta w tej roli w 
Berlinie, podobno niedoś cigniony wiór Shyl- 
loka, widziałem kilku naszych aktorów; Że
lazowski rolę tę pojmuie maczei i inaczej, 
bez zewnętrznych efektów ją precyzuje. Gały 
skupiony w sobie lłm księ ty , hamujący nie
nawiść i w stręt rasowy, kilkoma tylko ak
centami głosu i ruchów mówi co się w nim 
dzieje. Nie jest to gra efektowna, ale nie 
mniej ciekawa i artystycznie piękna.

Obok niego n r wyróżnienie zasłużyli 
pp K o z ł o w s k i ,  O z a k i  i B o m & i .

Artur Sehrdder,



Z MUZYKI.
We czwartek 33 b. m. wznowiono w 

teatrze niejakim  „Msnon*, przepiękną ope
ry Juliusza Ma-seneta, Dziełu genialnego 
kompozytora należy się słnsznie ten epitet: 
cała literai.ara operow a wykazują bowiem 
mało utworów odznaczających się taką ol
brzymią pomysłowością, takim nerwem dra
matycznym a sam em  tak wikwintną formą 
składu. O?*, melodyki massenetowakiej i po- 
t ą f t  tych mistrzowskich zwrotów harmoni- 
sacyi muszą bezwarunkowo porywać każdego 
slucbaczs, jakiekolwiek byłyby jego przeko
nania na punkcie kierunków kompozytor
skich,

„Wa«oaŁ cieszyła się jo t przed laty 
wielkiem powodzeniem na scenie lwowskiej, 
a jako przedstawicielka roli tytułowej odno
siła wówcsts niezwykłe sukcesy siakom ita 
śpiewaczka opery paryskiej Mar ja  Boyer. W 
krytyce obowiązuje wprawdzie zasada Com 
paraison riest pas raison, lecz, odbiegając od 
niej na ehwi<$ mogę śmiało stwierdzić, że 
nie brakło onegdajszej k reacji p. Ewy Ban- 
rowskiej wielu momentów bardzo przypomi
nających — prsedewszystkiem pod względem 
wokalnym — niezapomnianą jeszcze postać 
Manos — Boyer. W tern zestawieniu już mie
ści się sporo superlatywów i wiele uznania. 
F. Bandrowska stworzyła dwa typy sceniczne 
wiernie odpowiadające treści libretta — nie
winnie zalotną w pierwszym akcie Mano* i 
następnie ową kusicielkę kawalera de G rieui 
wywołującą tak tragiczny koafikt — a na 
wyiiSTm jeszcze poziomie artystycznym sta
nęła jako znakomita wyknaawczyni party i 
operowej, wymzgającej prócz doskonal* wy
szkolonego głtsu  bardzo wiele siły drama
tycznej. Ponadto wypada nie szczędzić słów 
uznania dlz wykwintnej kant tleny artystki, 
która tak nadzwyczajnie potrafiła nagiąć się 
do stylu M sieneta, opartego po części na 
specyalnie francuskiej finezyi.

Partyę de G riem . partnera Manon, od
śpiewał rytmicznie i dość muzykalnie p.. Jó 
zef WoMński. Młody, wyjątkowo piękny głos 
tego śpiewaka domaga się wprost dalazej na
uki i nieco wyiazej knltury; gdy ją oaiągnie, 
stanowić będzie niezawodnie materyał bardzo 
podatny do ról operowych jak de G re u i  
która jako zada»ie aktorskie również p r ed- 
st wia trudności, dziś jeszcze nie zupełnie 
opanowane przez p. Wolińskiego, Dzielnie 
spisał się tym razem, — gdyby chodziło o 
ocenę śpiewu wyłącznie — p. Bomuald Cy
ganik (gwardzista Lescaut) Gra sceniczna 
stanowi słabą stronę tego początkującego ar
tysty. bezsprzecznie uzdolnionego. O wiele 
swobodniej porusza się na acenie p. Michał 
Wikliński, nienaganny wykonawca partyi 
Morfont«iae’a. Z mniejszych ról wywiązali 
się bardzo starannie: panie F elic ja  Brzeska, 
Helena Lipowska i Franciszką Ostrowska 
oraz pp. Aleksander Niiankowski, Leon Je- 
liński i Julian Sieroszewski (doskonały Bre-

Za ytrzymanie chórów i orkieatry w 
karności i za 1‘cine. artystycznie wydobyte 
efekty zbiorowe naleią się' dyrygientowi p. 
Józefowi Lehrerowi słowa najgorętszego u- 
zia.ua. Mniej de tego poziomu całości do
stosowaną wydawała mi się misę en sciene. 
Najwięcej do życzenia pozostawiały kostyuaay 
męskie, mi™o odmienuych sytuacrj aiezmie 
siane w ciągu p;ęciu odsłon, Jest to dro
bnostka, cdoieraiąca jednak widzom często
kroć wsz-lfcą il»zyę.

Szereg koncertów, którym pod nazwą 
„cykle arcydzieł fortepianowych* abdarzyła 
nas w sezonie 1919/30 ageseya M. T«-ka, 
stanął istotnie na wysokości swego zadm ia 
obeimając; popisy wirtuozów pierwszorzę
dnych, Na dniu 33 b. m. uczestniczył po
nownie w tym „turnieje* artystycznym pia
nista Sow eijn Eiaenberger jako wytworny 
wvkonayca dzieł Haudla Schumanna, Liszta 
i Friedm an . De gry tego na wskroś orygi
nalnego reprezentanta sztuki odtwórczej za
wsze indywidualnej, odbiegającej od wszel
kich efektów natury tylko technicznej, nie 
moina et .sowtć żadnych komunałów, choćby 
w znaczeniu dodatniem : jest ona zupełnie 
odrębną a jej cecbę charakterystyczną sta
nowi uduchowienie k iidej frazy, niemal k&- 
idego tonu. A przyt^m tyle niezrównanej 
przejrzystości, tyle fantazji i tyle poety
cznego wdzięku,

W ybitnie uwydatnił# się ta  poety- 
ezncść gry w fantazji Schumanna qj», 17. 
Była to jakby deklamacja utrzymana w ide
alnie marzycielskim touie. Etudy Friedm a
na wypadły nadzwyczaj efektownie a w 
m a m a  weselnym (M andslssohn — Liszt) 
podziwiać było m oina popis brawury p ra 
wdziwie koncertowej notabene w silaehe- 
tniejazem znacieaiu tego słowa.

Wywdzięczając się za entuzjastyczne 
oklaski odegrał znakomity pianista kilka 
numerów nadprogramowych.

*

Z osU tiiem  nrzedstawieniem „Euge
niusza Onegma* (sobota 34 b, m.) łączyły 
się dwa występy dla m łośaików opery bar 
dzo zajmujące: partyę tytułową odśpiewał 
p. Koaet-nty Krugłowski a w roli ks. Gre- 
mina debiutował p. Włodzimierz Kaczmar. 
O głos:e i licznych zaletach p, Erugłowskie- 
go pisałem szczegółowo po pierwszym wy
stępie tego artysta w „Aid*ieu. Skrajnie 
dramatyczna partya Amonastra bardziej le 
ia ła  w eharakterze głosu p. Erugłowakiego 
l i i  On gin wymagający innego rodzaju de- 
klamanyi.

W spokojniejszej kantylenie bardziej 
uwyoatmało się „tremolo* głosu, działające 
cokolwiek njem tie na całość kreacji, Debiut 
p. Eaezmar* wypadł taakcmicie. Głos w ca
rom tego słowa znaczeniu piękny, kantylena 
umiejętnie prowadzona, gra scenicznie bez 
zarzitu i sympatyczna aparycja tego śpiewa 
ka złożyły się na całość doskonałą, która — 
niepodobna zupełnie do próby taleatu — 
wywoływała raczej wrażenie występu arty
sty >nż dość rutynowanego.

I r .  Nenhauser.

M P O D A K S T W O I  H A N D E L

Walne Zgromadzenie akcyaaaryuszy 
Banku Kupiectwa Polskiego.

Lwów, 26 kwietnia,

(h) W dużej sali obrad Banku Kupie- 
ctwa Polskiego *rzy ul Halickiej 19 odbiło 
się wczoraj przedpołudniem Walne Zerom* 
dżeuie akr yonaryuszy tej — z dnia na dzień 
w siły i powagę rosnącej — instytucji.

Po zagajeniu zebrania przez posł* na 
Sejm dr. Stesłowieza, który w wymownych 
słowach przedstaw i rozwój dotychczasowy 
Banku i po objęciu przezeń przewodnictwa, 
rozpoczęły s:ę referaty.

W szczególności referowali pp, dyr. 
Żmudzki, Karpiński, Pawłowsk', Ichniowski, 
Lechowski i Kaunyński.

Z referatów tych, oświetlających akcję 
B arka Kupiectwa Polskiego w najrozmait
szych kierunkaeh, dowiedzieliśmy się wielu 
rzeczy, świadczących, że icstytucya świadomą 
jest swego zadania i z zadania tego wywią
zuje e.ę a istotnem dla sprawy narodowej 
pożytkiem.

Boi umiejąc, że warunkiem usamodziel
nienia polskiego handlu jest możność dyspo
nowania własnym transportem, wsześł Bank 
w ścisłe porozumienie z Poliko-Bittyckiem 
Towariystwem transpoitowem, posisdsjąeem 
we wszystkich ważniejszych puaktacb P ań
stwa własae oddziały i dysponującem zas
sanymi środkami składowymi i trasaporto- 
wymi, przedswszystkiem w Gdańsku.

Celem zapewnienia sobie wpływu na 
handel bydłem — jedną z głównych gałęzi 
handlu polskiego — wszedł Bsnk w śe siy 
stosuiek z Polskim Związkiem kupców i ho
dowców bydła i nierogaciznj.

Z Ameryki wraeają uchodźcy — obok 
zahartowanego w stosunkach amerykańskich 
m steryału ludzkiego olbrzymie zasoby mate- 
ryalne. By ludziom tym zapewnić chwilowy 
punkt oparcia u wstępu do Ojczyzny a za
soby te materyalne uratować od wyzysku 
wszedł Bank w porozumienie z Organizacją 
Polskich Banków w Ameryce, zgrupowanych 
dokoła Broudway Financ Corporation, Nad 
syłana z Ameryki gotówka ma wskutek tego 
wszystkie korzyści wynikające ze stosunk* 
walutowego, powracający uchodźcy opiekę 
od ehw li opuszczenia atatke w Gdańsku, 
a kupcy nasi dostają w ręce dolary potrzebne 
im do wypłat w Ameryce i do wymiany na 
inne, obce waluty.

By kupieetwo polskie należycie obsłu
żyć, dąży Bank do tegor by gęstą siecią 
oddziałów filialnych i agentur dutrzeć do 
najdalszych zakątków Polaki. Taki oddalał 
ufundowano ostatnio w Gdańaki,

Z dat dotyczących bilansu wymagają 
podkreślania momenty następujące:

Fundusze rezerwowe dochodzi do wy
sokości około 1,000 000 kor* n

Kapitał akcyjny doszedł do wysokości 
6 000.000 koron Obecnie ma być na podsta
wie uchwały Walnego Zgromadzenia pod
wyższony.

Wkładki o«zezędności i  na rachunek 
bieżący podniosły aię znacznie wskutek wiel
kiego ożywienia instytucji, spowodowanego 
przez rnch przekazowy między filiami. Ż a r  em 
81 gradsi* 1919 doszedł on do wysokości 
E 16 985 69P24, a więc blisko 17 miliunów 
koron.

Nadromadzone zasoby gotówkowe obra
cał Bank przeważaie n* podkładowy kredyt 
kupiecki w rachunku bieżącym Z koń-em 
r 1919 doazły kredyty te do E  16,980 677 05, 
a więc blisko 16 milionów koron.

Go do nieruchomości ma Bank obecnie 
własne już domy we Lwowie (3) w Sanoku 
(1), w Przemyślu (1 ), w Gdańsku (1 ) i w 
Warszawie (1)

Go do efektów to Bank w czasie wojny 
pomimo p resji ze stroay rządn austryackie- 
go pożyciek wojenny-h austryackich nie po
pierał i sam nie subskrybował, natomiast

za punkt honorti p iety  ty wał sobie Bank for 
sować a s y  gnaty Polskiej Pożyczki pań-

,tW0Ww ‘ roku 1919 wynosił czysty zysk Ban
ku K 909.98183

Z szcisególnem uznaniem podkreślić na 
leży, że na wczorajszem zgromadzeniu zapro
ponował* Bad* nadzorcza Walnemu zgromt- 
dzeniu w rpłacić z tej kwoty

100 000 k o r . u a  ce le  p lebiscytow e. 
Wygłoszone na zgromadzeniu wczoraj- 

szem referaty i s p r v  wozdania. z 
madzenin temu p r z e . '  B a d ę  Nadzorc v  * 
pouadto dowód niezbity, że w ag 
swych dąiży B m k prsed^wszystkiemi do przy' 
sporzenic jak największych ^ rz y ś c  nowo 
odradzzjąoemu się Państwu^ » Narodowi, 
lizując pnrytem stale i konsekw entnie swe
hasło prze-wodnie:

„Polski handel \ f  polskich rękach ,
Po ukończeniu referatów  uchwaliło zgro

madzenie c:iły azereg rezolucyj. Jniędąy in- 
nemi wapoimiiane powyfej podwyiszeaie ka
pitału akcyrjuego, poczem ^rfystąpiono ao 
wyborów, .

Do B ady nadzorczej' w estii pp. * J™ 1'  
mierz Skibniewski, Maksymilian N»wak, ” • 
zimierz PrzybysAawski, dr, Wiktor Lechów-' 
ski, Józef Scsnowski, Stanisław Wroński, 
Adam Eauczyński, prez. m, Józef Neumann 
i Waoław Minkiewicz.

Do komisyi rewizyinej weszli p p : Stu- 
nisław M atławski, S tsn ;sław Motvlewski, 
H-nrylr Olszewski, Dyonizy Sogiodowski i 
Edward Nowak.

fin ek  tran sp o rtó w  ko lejow ych  z A m e
ry k i: Wysłano z Gouńsk* do Polski 81 po
ciągów po 40 wapo*ów i 6 berlinek Towa- 
rn przywiezioao 34 075 ton — aadto pry
watnych towarów przewieziono 1682 t*n. — 
Żsglug*. Wi<łą rox»oczęła się w tym roku 
daia 29. marca. W tym dniu wysłano do 
W arszaw y jedea holownik i 8 berlinki (807 
ton śledzi). Dnia 80. marca wystano 1 no- 
lownin i 6 berlinek (480 ton mąki).

P o łączen ie  te le fo n iczn e  P o ls k i z G ór
nym  Ś ląsk iem  będzie w *l bliższe! przy- 
s ił śc uruchomions n« liniach Kr akcn- Ku
to wice Warszawa i Opole.

Nanselny 1 odpowiodaiamy ituiiŁfeso 
STANISŁAW BOSSOWSKA.

NADESŁANE.
Za tę rabryat Badakaya nią Mera* edpowladalalaaśei:

E d m u n d  Ż y c h o w i c z
Architekt konc. budowniczy 

w© la w o  w ie ,  Z y b i i k i e w i c z a  S

W Y K O N U J E  P LA N Y . ORAZ 
ROBOTY W CHODZĄCE W Z A 
KRES BUDOWNICTWA W E 
LW OW IE I NA PROWINCYi.

Baronowa Orczy. 42)

NIEUCHWYTNY BIEDR2ENIEC
(Z aagialikiego).

(Ciąg dalszy).
T in  szczególny rodzaj męczarni, wy

mysł mćzgów, rozszalałych poprostn skut
kiem własnego, dzikiego okrucieństwa, za- 
i t  jsow .no obecnie do nieszczęsnej, zdetroni
zowanej królowej F rancji, 

bi Gdy Marguerita dowiedziała się o tern
w dalekiej, bezpiecznej Aaglii, wówczas peł
na grozy modlił* się o prędką śmierć dla 
udręczonej, dumnej Maryi Antoniny, jako 
o wjzwolonie z tuk haniebnych tortur,

W idocziie jednak tera* podobny aa- 
m iar zaświtał w umyśle ty c h , którzy obe
cnie t rzym*li M*rgoeritę w więzieniu.

Ale ten stary człowiek wydawał się 
taki słaby i nieszkodliwy, a sama już de- 
lik itio ść  uczucia, z jaką wybudował zaporę, 
mfcją ą podzielić tę norę na dwie części, 
wskazywała, że n :eszezególnie się nadawał 
na skrupulatnego dozorcę.

Gdy cztery krzesła stały już mocno i 
nie groziły zawaleniem się całej budowy, 
przyciągnął jeiz ze * trudem siennik i oparł 
go o krzeała. Wkońcu przysunął stół z pę- 

1 kniętym dzbankiem i miednicą i umieścił go 
przy tej zaimprowizowanej przegrodzie a wre
szcie «bj*ł wzrokiem zadowolonia i zachwy
tu skończone dzieło.

— No, więc! —■ oznajmił, zwracając 
twarz pełną uradowania w stronę Margue- 
rity — mogę odmawiać dalej meje modli
twy po drugiej stronie fortecy. O, to mocno 
Btoi.. — dodał dotykając trwożnie swej in 
żyiierskiej konstrukcji — i możesz być cał 
kiem, jak u siebie... Zapomnij, że atary abbó 
jest w pokoju... O t się nie liczy... dopraw
dy... niema co się z nim lieayć... przestał on 
is tn5eć od tych kilku miesięcy, gdy zamknię
to kościół św. Józefa, i nie moina tam od
prawiać Mszy,

Widać było, że zagaduje tylko, by po
kryć swoje zmieszanie. Wymknął się teraz 
czemprędiej poza swą tak pięknie (budowa
ną barykadę, wyjął brewiarz z kieszeni a 
znalazłszy jakiś róg krzeała, na którym mo
żna b>to usiąśó bez obawy o runięcie e»łei 
mozolni => ustawionej zapory, zatopił się w 
Bwyeh dcwoayach

Marguerita obserwowała go: chodsiło mu 
widoczaie o to, by ona m yślała, że o t  za
pomniał o jej obecności, a te aż nazbyt 
przejrzysta próby cbytrości zaczynały ją ba
wić.

On był rzeczywiście zabawny w tej
swojej nieśmiałości i widocznem zmięszaniu 
a p n jte m  taki łagodny i uprzejmy, że to ją 
uspokoiło i rozbroiło.

Próbowała powstać, a przyszło jej to 
z łatwością,

Bolały ją wprawdzie wszyatkie członki, 
a mocny, n«rywający ból w głowie obez
władniał ją chwilami, ale zresztą nie czuła 
się chora. Usiadła na sienniku, spuściła nogi

na ziemię, a przystapiwazy do łaimprowi«o- 
wanej g to walni, zanurzyła twarz i rsęp w 
wodzie. Spoczynek pokrzepił ją i mogła jn i 
teras uporządkować swoje myśli i pr>ygoto- 
wać się zarówno duchowo, jak fizycznie do 
ważnych zdarzeń — które, wiedziała o ten, — 
miały niebawem nadejść.

Ubierając Bię, myślała tylko o t<*m je
dynie, co ją najwięcej obchodziło: Percy był 
w Boubgne; wiedział o tern, że i ona był* 
tu, w więzienia; bez wątpienia postara się 
do niej przedostać; lada chwil* może z nią 
■ię porozumieć i zapewne ułożył już cały 
plan ucieczk dla niej, zuch walizy i genial
niejszy, niż wszystkie dotychczasowe; więc 
ona musi być gotowa na wszelkie ewentual
ności, musi być silaa i odważna i nie upa
dać na duchu, bo gdyby on był przy niej, 
czyżby iej nie zganił za ten brak wiary i 
ufności ?

Czesząc włosy, zapinając auknię i roz
myślając w t e i  sposób, Marguerita spostrze- 
fł* się nagle, że nuci sobie wesoło pół
głosem.

Tuk pełną była rozkosznych naóziii.

ROZDZIAŁ XIX.
Sita słabego.

— M onsieir 1’ Abbó!.,. — przemówiła 
Marguerita poważnie.

— Go, moje dziecię?
Starzec podniósł oczy od brewiarza i 

■potkał surowe spojrzenie Margneiity zwró

cone ku s^bie z widocznym spnkoiem i zau
faniem. Uzupełniła swą toaletę, przewróciła 
i potrząsnęła siennik i ngiadła teraz na nim, 
złożywszy ręce na kolanach... Było w tem 
ws-yrtk.em jeszcze coś niezrozumiałego, co 
domageto się wyjaśniania i gdy ksiąaz epo- 
kojaie odmawiał s- cje łac ńskie pzcierze, 
Mi rgueritt z właściwą sobie im aulsywnośeią 
i porywczością swei czynn«j natury nie mo
gła się dłni«j powstrzymać od pytań.

— Mów>łeś kięin, że oni cię nazna
czyli moim dozorcą....

— Tak jest tak jest. moje dziec’ę . . — 
odparł i westchnieniem, zamknąwszy książ
kę i włożywszy ią do kieszeni — Ach! oni 
są ladzwyrzaj sprytni , a trzeba pamiętać, 
że w ich ręku j«8t władza, Bezsprzecznie — 
dodał ze swojem dtiwnem rozumowaniem, — 
le bon Dieu obdarzył ith  tą władzą, bo jak- 
ie ib j mogło być inaczej nieprawdaż?

— Przez „n i ' h“ rozumie ksiądz terro
rystów i anarchistów fraacu8k'ch, czy ta k ? ., 
Komitat Publicznego Bezpieczeństwa, który 
rabuje, morduje, znieważa kobiety, tępi r t-  
ligię... prawda?...

— Niestety, tak, moje dziecię! — west
chnął

— I  to „oni* kazali księdzu pilnować 
mnie?,.. Wyzaaję, że nie rozumiem....

Zaśmiała się, mimowoli zresztą, bo po
mimo poprzedniego ukojenia, myśl jej ciągle 
szarpany szpony niepewnośsi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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t e m a i t e  p D w i p f
L. 10530 (.5561 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Przy odbytem dnia 1 października 1919 

33 losowaniu 4 pro, w srebrze opr-cento- 
w aj ej pożyczki Eierwsreństwc P ierrszej 
Węgierska - Galics) kiej K i e i  2ela*iiej s Ja ia  
5 września 1867 r. zoslzły wylosowane: 
Nr. 18OCOI d< w łąesne 18£00, 38001 do 
włącznie 38032, t. j. 532 szsójj ob igacyi 
w ogólnej sa nie 10b.*00 fl. a. w. =  212,800 
koron.

Z poprzednich lc s n a i i  zalegają nie- 
podjęte z*p/sy długa następujące m in era : 
43501 do włąsznie 43937, 60001 do włączn.e 
60492,

staje term in n» dzi^ń 28 kwietnia l^SO o 
godz. 9 rano pod Nr. 92. Celem stizeżenia 
praw Jan -, Maryi i Józef* Guciów nv.an.z- 
wia się p dr. Józefa Knbiczka w Wadowi
cach, kuratorem

Tenzc kurator zastępować będzie v.y- 
m ieu onYch w yiej pozwaaycii w rzeciond 
spraw ie na ich kozzt i siebezpieczen»vWo, 
dopoti o i i  s:ę w sąJzie się '«  e zgłoszą, 
lub le łn o n cc flik a  nie zauus^u/ą.

Dyrekcya długu państwa, 
Wiedeń, dnia 1 paidLernika 1919,

Cg. I. 85/20/1. Prteciw  Annie Wołań- 
ski«j, a domu BogJss z Nowoeiółk skała- 
ekiej, której miejsce pobytu jest n.oinatie, 
wnies/ouj zcatai do sądu okręgowego w Tar- 
nopolu p.ze< Jana Wolanea ego pozew o 
rozdział od stołu i łoża. Na podstawie po
zwu tego wyznaczono w tat, sądzie audyun
c je  pojednawcze na dzień 10 iutego, 17 lu
tego 1 24 lutego 1920 r. i pierwszą audyen- 
cyę n - dzień 24 lutego 1920 każayia razem 
o godzinie 9 rano w b n e  Nr, 11. Cciem 
strzeżenia praw pozwtinbj Anny Wolańdkie,, 
z demu Bogdasz, ustań .wia aiv p. dr. Weie- 
mchta, adrtckira w fsrnopolu, kur u tor en .

Tenże kurator zastępować Dędue po 
zwaną Annę Wolańską, z do mu Bogdasz, 
w rzecz Hej spiaw ie n« jej koszt i nieoez- 
pieczeńdtwo do| óki om. w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Iftnm poi, m a  27 stycznia 1920,, (3777)

Yr. 8845/13 (3798)
O g ł o s z e n i e ,

h  u* Beiaes, »y 1 Jady 1 Ghsj. rcz til 
prawomoei ym wyrokiem sądu ozręgcwego 
we Lwowie 1 duia 20 maja 1919 1. cz. Yr. 
3345J18/15 za występek o podbijania, cen 
tytoniowych na karę ścisłego aresztu przez 
trzy tygodnie zasądzony.

Sąd okręgowy karny,
Lwów, ania 22 kwietnia 19|P . (3798)

Vr. 1880/15/15 (8797 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e ,

- W  sądzie tutejszym zna, Jują się w prze
chowaniu ua typujące przedmioty nieznanych 
właścicieli. 2 dywany, 4 cnvdn.ki, kilim, 
tapety, pieczątka mosiężna „Dr. G, b  “ 
kafer zawierający iiŁczynie kuchenne 1 sto
łowe, garderobę męską i damską, pościel i 
bieliznę ze żninami: S, K., S. cl,. F . O., 
A. W, M., Józia, (i. B., N. B., buty sa- 
kienne, ozynel russyjski i iane drobh.gi, 

Wzywa się w lascuieli tycn .r-ejzj, aby 
w przeć ągu roku od dni*i zm .oszezeala po 
raz trzeci tego edyktu w „bazec e L woit 
tkioj* zgłosili się w tut. sądne 1 swoje prawo 
własności wykaiali.

Sąd okręgowy karny.
Lwów, dnia 10 kw ietnia 1920,

L. 3020 /in , (3767)
O k ó 1 n i  k 

do Dyrekcyj Semin*syów nauczycielskich 
i fiaa szkolnych okręgowy en w Jrr„ju.

Bada szkolna krajowa ogłasza niaiej 
szem konkurs celom stałego obsaarenia po
sady nauczyciela sztoły ćwiezeń w pańitwo- 
wam aeminaryum nauczyc eisfcicm męsktem 
w« Lwowie.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wj każą się kw A ifiia.yą do szkół wy
działowych i  grupy a rugi«j.

Do posviy tej przywiązane są pobory 
nauczyciela X. klasy rangi po myśli obowią
zujących p ta w.

Bodania zaopatrzone w dokumenty i do
kładnie wypełnioną tabe<ą kwalifikacyjną 
należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
dy reksy i względnie Bady szkolnej okręgowej 
do końca maja l92w r.

Delegat M inisterstwa wyznań religijnych 
i oświecenia puoiicz«ego.

B o b i ń s k i  w, r.

0 . 11, 144,20/1. Przeciw Janowi, Ma 
ryi i Józefowi G.niom, których miejsce po
byt* jest nieznane, nniM.ony zostaf do 
sądu powiatowego w Wadowicach przez Bo- 
lalię 2-y. Nowan pozew o zeznanie deklara- 
oji. Na podstawie pozwą wyznaczony z—

Sąd powiatowy, Oddzizł II, 
WadcMbiMś} dnia 15 kwietnia 1Ó20, (383/)

(38z0)Prez, 1356/18/20
O g ł o s z e n i a .

P.ozes sądu apoiaeyjaego W Krakowie 
zam ianorL  na XI, kadencję sądu fizysię 
głycn w dniu 1 czerwca i920 przy sąd.ie 
okręgowym w Tarnowie rózpocząć s:ę ma
jącą: przewodniezyym trybanału sądu przy
sięgłych prezrst sądu oktągowtgo dr, Wfa- 
d sława Lruc.fc-Wióza, zas zastępczm. prze- 
wokniczącego sędziów okręgowych: M?ry»na 
Korytowsk.ego, Karola Nbnycinę, Maksymi
liana Agatha, Nikodema Palecznego 1 Ta
deusza hótińskiegii.

Prezes ządu okręgowego.
Tarnów, dnia 2-1 K w ietn ia  1920,

O. II, 359/20/i, Przeciw niewiadomemu 
t  zje-a 1 miej u  a pebytu Ignacemu Orze- 
tifcm .J, synowi Jam . z Pistyniz, wniesiony 
zosu ł do sądu powiatowego w Kosowie przez 
Ameię B.dz.ńsaą sum. Krasowską pozew o 
wła, nośc, Na podstawie r ozwu tego wyzni- 
czono audy«-neyę n  dzień 12 czerwca 1920 
o g-dz, 9 rano Oclem strzeżenia piaw ku- 
randa ustanawia się p. dr Asken>zego w Ko
sowie, Kuratorem.

Tenże kurator zastępować bfcazie rze
czonego karanda w rzeczonej aprnwie ua 
jego Łjszt i n-enezpieeuenstwo doę-óki on 
w sądz.e się nie zgłosi, lab pełnvmo-i£iKa 
me zumi|nuje.

Sąd pcw iatc.iy, Odlz. 11,
Kosów, dnia 14 k etnia 1920. (3828)

Prez. 99/26/20 (3830)
Na pedsuw ie reskryptu Prezesa e^du 

apelacyjnego we Lwowie a d ia 2 styczniu 
1920 r. 1 'reo. 31961/16/BB/20 wzywa się 
wszystkie strony latcietionane, któ.e z po
wodu lny. acyl nie.jichcuiosci ziożyły do de
pozytu tut, są£u wady- lub ceLy kup^a, aby 
z powodu zsgi/tięCia znacznych części akrów 
egiekucyjaycn po rok 1915 pr.edłcżyty tut. 
sądowi w nieprzekraczalnym terminie do 20 
maja 1920, wszystkie ucliwały 1 dokumenty 
stwierdzające złożbme wadyów i cen kupna, 
a to celem rekonstrukcji odnośnycu aktów 
egzekucyjaych, jzkoież zgłoszenia p retensji 
osób interesowanych dc byłego aus.ryackiego 
skarbu p»ńA* a z tytułu wywieiiema przed 
inw azją rossyjską w szysithh  depozytów są- 
aowych‘uo u ;ULia>njj Kasy państwowej w Wie
dniu, względnie kasy skarbowej w Salzburgu,

Naczelnictwo sądu powiatowego.
Uhnów, finia 19 kwie.nia 1920,

Prez. 8646/20 (3816 1 - 3 )
P, Ludwik Mleczko mianowany nota- 

rytm em  w Starym S^ctu, złożył w dniu 9 
kwietnia 1920 r, przepisaną przysięgę i obej
muje urząd notzryusza w Starym Sąc»u 
w ania 4 majr 1920 r.

Sąd apeli y jiy .
Kraków, dnia 23 kwietnia 1920.

P m .  9255/20 (3817 1 - 3 )
P  dr- Bolesław Bieliński mianowany 

noUryuszim  w Sokołowie, złożył w dniu l!ł 
kwietnia l s 20 t .  przepisaną p.zysięgę i obej
muje urząd nota^yusia w Sokołowie w dniu 
1 maja 1920 r.

Sąd apelacyjny.
Ktaków, da.a 23 kwietnia 1920.

O II. 293/ 30/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca poujru Nykole Stefuranczyhowi, 
synowi Koscia, wniesiony zosteł do sądu 
powiatowego w Kosowie ptzei Lnkienr J»- 
reiŁijcsuia, syna X»syL, w Horodzie, po
zew o zapłatę 340 koron. Na podstawie tego 
poiwu wyznaczono auoyencyę do rozprawy 
na dzień 12  czerwca 1920 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia pr-w  kmanda ustanawia się 
p. ar. Bondi*ka, adwokata w Kosuwie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować bę jj * ku- 
randa w r*eczonuj sprawie na jego kośzt
i niebezpieczeństwu dopoki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika m e zamianuje !

0. II. 292/20/1. P r'eęn* niewiadomemu 
z m.ej8Ca pobytu N /koie St^farani-ynowi, 
synom  Keścia, w Babinie, wn.zsicny został 
do sądu ~0 .Ar.1c „ ago w Kosowie p r t3z Lu- 
kieaa Jaremijczuka, syna Wabyia, r H  ioda, 
pozew o zapłatę 900 kuros. Na podstawie 
.ego pozrm wyznacron? zudycncyę do roz
prawy na dzień 12 czerwca 1920 o go
dzinie 9 rano. Celem str* żerna pr aw kn- 
r.v»ui ubtac«wia się p, dr. BondiSka, adwo
kata w Kosowie, kuratoreuo,

Tenże kurator zastępować będz e rze- 
esosego kor-naa w rzeczonej oprawie, na 
Jego keszt i niebezpieczeństwo, dopok. on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocuika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 11 
Zorów, dnia 11  inzrca 1920. (1829)

O. II. 294/20/1, Przeciw niewiadomego 
z miąjeca pobytu K jk .L  St^furanczynzwi, 
bjuvwi Kością, w Babinie, wniesiony został 
Jo sądu powiatowego w Kosowie przez Lu- 
kiena Jaremijczuko, u, na Wrsyla, z herod*, 
p o z e w  o „apłaceme k e t o i y  950 k<>rcn Na 
podstawie tego pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy n_ dzień 12 enerwci. 1920
0 godz. 9 rano, Celem atrzeleuia praw ku
ra n ta  ustanawia się p. dr, Bondiaka, aawo- 
k' t_ w K ;s. wie kuratoiem.

Tenis kurator zuitępoz ić  będzie ku- 
Ląnda w iz jc?oaej sprar.ie na jego koszt
1 niłbezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgtoś. lub p łnomocnika nie zamianuje,

i3ąd powiatowy, Oddział II,
Kobów, dnia 11 m^rca 1^20. (8829)

O, II. 29/20/1. Przeciw niewiadomemu 
* ffiiejkca pobytu NykJle Stefuranezynowi, 
syuotii Kości a, rj h  ,d nie, wniesiony zo
stał do sąda powiatowego 4/ Kojowie , r.ez 
Łdkidaia Jareidijczuka, syna Wasylc, w Ho- 
rodsic, , J ie ’ 7 o zapłatę 1.000 koion. Na 
podstawił pozwu -yzn-czoEC andy^ncyę do 
rozprawy na dzień 12 czerwca 1920 o go
dzinie 9 rano. Celem strsbżema plaw ku- 
rantta nsti.nat.ia się [i. dr. Bcndi-ka, adwo
kata w Kosowie, Korctoren:.

Tenże kurator zastępować będ.ie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na j^go koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgrosi, Iu d  pełnomocnika m e  zan.>onuje,

Sąd powiatowy, Gdaział 11.
Kosów, dnia 11 marca 1930, (3829)

Prez. 12400/4 S/20 (3799)
K o n k u r  s,

W okręgu lwowskiego sądu apelacyj
nego op.Czaiły się następujące posady:

a) w sądach powiatowych: w Załticarh, 
Grzymałowie. Jabłonowie, Ustrzykach dol
nych, Bursztynie, P . dhajcach, Szczercu i 
Glinianach, —  posady aęduów sądów powia
towych z syetemiaowanymi poborami Y ill. ki. 
rany;

b) w 3ądach powiatowych: w Turce, 
Knueb, Horocijnce, Jaworowie, Trembowli, 
Drohobyczu, Sądowej Wiszni, N« dwó-ni-, 
Szczercu, But-aczu Grodru Jagieliodukun, 
Brouaoh, Kałuszu, Sokalu, Smatynie, Dela 
tyme, Żółkwi, Budkach Skolem, Jarosławiu, 
Dolinie, Zabłotowie, Jasow ie Jarosław a, 
K ihatyme, Tysmienicy i Dobrouilu, — po 
poeady sędiiow sądów duw atowych z syste- 
m izodanyui poborami IX klasy rangi;

C) w sądach ok ię i.w y ch : v  Kołomyi, 
Scnoku, Samborze, Złoczowie i w Tarno
polu, — posady sęoziów śibdezycL z eyste- 
hiizowanymi pobaiami IX. klasy rangi, — 
wreszcie

d) trzy pi Sad; sy > emizuwaue sadzióżr 
żapasowych z poborami IX. i l  rangi,

Ubiegający się o te, iub o tacie same 
posady, które opiużnić się mogą w innych 
sadach powiatowych lub CKtęgu^ych w tu
tejszym okręgu apelacyjnym wniosą waoku- 
irentow rne podania kompetencyjne w droczę 
służbowej na dało] do dnia 10 maja 1920 ha 
ręce P reis ia aąau apelacyjnego we Lwowie.

PitZes sądu apelacyjnego 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1920.

S p a t J k

Sąd- powiatowy, Oddział II.
Koaów, dnja 11. marca 1920, (8829)

A. J81/16/8. Łd ykt wzywający niezna 
nycL dziedziców. W oj ciach Baaomsk.-. wy
robnik w ZaLiiczynie, zmarł dnia 14 listo
pada 1916 n zakładzie karnym dla Wiśnicza

w jjfrow ie nie pozostawiając ostatniego roz
porządzenia ostatniej woli. i?ąd:wi nie wia- 
aomo czy pozostań dziedzice Ustanawia za
tem p. Iynacego Utnańskiego w Zakliczynie, 
Kuratorem spadku. Eto namierza zgłosić 
roszczenie do «p»dku winien o tern donieść 
sądowi w ciągu je<3n go roku liesąe od knia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadku. 
Po upływie tego czasokresu1 wyda się sradek 
tym osobom, które w ykait swe priw a, o 
leby z*>ś pr&w ni<» wykrzano spadek przy

padnie Skarbowi Państwa.
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaklnzyn, 10 stycznia 192C, (3477 3 — 3)

&
T- 84/15 (4). Edykt. Na wuiosek 

Lei Markub, w StanisłaWuWie, B yuel, nom 
Beriseha Heissa, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następujących rzekomo 
przei Wjłioskodawcz^mę zagubionych kwitów 
.ąstawuiezych E ipoz/m ry  uprzyw. galic. zkc. 
fikuku uipoteczaego w St&aisiawowie a to: 
Nr, 8535 pata koiczyków srebru jch  z rau
tami 10 8 gm. wagi z .staw .o ie  dnia 6 hpca 
1914 r. oszacowane na 260 kor., u mielona 
pożyczka 200 koron; Nr. 2776 sit. 1 8  prc. 
los MJgeut. óst nr. B oder-K red it A nstalt 
W itn i, Feinfaii^trasse 8 E. 1. S. 1308/36 
z kup. pi. 1 czeiwea 1514 nartuści Kum. 
200 kor., zastawiony 6 lipea 1914 na 2l>0 kor.

Pcsiaujcza p o wy iszy uh k w tó w zaata v ii- 
czych wzywa się, by kwity te w Ciągu 6 
mierięcy od dnia ogłoszenia edyatu w „Ga- 
recie Lwowskieju, w sąazie tut, OKareł, inni 
zaś interesowani ma w^iesC zarzuty prze
ciw wniosków., w pi^eciwnym bowleur razie 
po upływie pówyzbzego czasokresu kw,ty te 
zą nieważne uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
B.anisławów, 2« m arca i9 i6 . ( 8468)

NO. YI, 399/18/1. Amortyzacya. Na 
wkioook Anny Neuóerger, w Shtatykie, 
wdraża się pOJtępowanie celon, amortytaeyi 
rzekomo z«gui>.ohej kartki zajti r.niezej 
Nr. 574t6 Lakładu zastawniczego BnkoAiń- 
SKiej Kasy oszczędności w Gziraiowcach ua 
zastawione tamże dms 22 czerwca 1914 r. 
za 425 Koron kosztowności, a to : 1 parę 
złotych kulczyków z brylantami, 1 zlotr 
brsnkoletę z brylantami, 1 złocy pierścień 
z btyi intakh;, 1 zloty zegarek damski zt 
złotym łańcuszkiem, 1 2 sznurki prawdziwych 
pereł.

Posiadacza powyższej kartki zactowni- 
czej wzywa Bię, aby aię zgłosił ze swojuui 
prawami w ciąga sześciu miesięcy, w p n e- 
ciwnym bowiem razie po upłynie tego ciaso- 
k .b 3ti prawa te zesteną uznane za nieistnie
jące.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyn, dnir 22 lutego 1920. (2099 2 --3 )

T. 65/19 (3). ZapuWiedż pozbawienia 
luocT prawnej papierów waitoś.iowych. Na 
wniosek Ohemjego Gtlnzbnrga i Nuty Domi
nika, zc Sanoka, w arazt się postępowanie 
ceiom poztaw ieiia mocy prawnej na kohen 
wyazczegolnionycL papierów wartośuiuwych, 
które wnioskodawcom rzekomo zaginęły. — 
Wzywa się posiadacza tych papierów war
tościowych, aby w pizeciągu sześciu mie
sięcy .ic-ąc od dnia ogłoszenia p izedożył 
je sądo wij taaie  1 inni mtere&owaiii mają 
prawo zarzuty przeciw w m cA otri w eądiie 
zgłosić. Po upływie tęgo terminu, skuro 
Eie będzie laizutów, ta papiery wartościowe 
pozoawionb będą mocy prawnej.

Oauaczeuie papierów wartościowych:
1 . trzy ks,ązeczki auz ałowe Towaizystwa 
kredytowego dia handlu i p ;z w ,s łu  w Su- 
noku Nr 89, 90 1 9 i  po aG Koron na ińnę 
Onemjego Gtinzburgu opiewające 2. dwie 
książe.zzi uaztałuwe T u w a r t y i k r e d y t o 
wego dle h u ia iu  1 p i m j s ł u  w Sanoka 
Nr, 610 na 1 koronę 1 Nr, 3048 na 60 kor, 
na imię Naty Domiaika opluwające.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
ŚanoK, da.a 20 stycznia 1920. (3508)

T. II. 4/20 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wmcśek Kazimierza ka. Lubo
mirskiego właeuKiela dobr w Krakowie po
dejmuje się postępowanie ceiem umorzenia 
m ięj oznaczonych weksli, które miały zagi
nąć i wzywa się posiaaacza tych weksli, 
by ich do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznał-



V  weksle za umorzone, Weksle s ą :,  
Jterno^itz deu 18 Juli 1814 pr. Kr. 30.000 

*6 NoTeruber 1914 zahlen Sie gegen 
f®86r Pr ma Weeh^el sn die CLdre Eigene 
5® 8ume v-Ti K^onen Dreisiglassend d^n 

erh&lten und atfll-en ihu auf Re!*hnung 
•une Eerieht Kasimir Lubomirski mp. sn- 
iPnommen Abraham Fraakel mp. ,f le irn  
p r*h»m F ra i ie l  in Czernowiti zahlbsr in 

bfai F tlrsi Kzziniir Lubomirski in 
Jttso Kasimir Lubomirski mp. Czernowiti 
"•a ,18 Juii 1914 Pr. 15.000 K aro 26 No- 

1914 jsb len  Sie gegen diesen Prima 
“ ecbeel su di« Ordre E ig-ne die Summę 

Krcn«n ftiofiehnttusend den W ert er-
k»ltj u u u  sieneu inn sn neeunung uune 
«mht Kasimir Lubomirski mp, aogenom- 

b8* A-brs! am Fi&ukel mp. Herro Abraham 
J®nrel ia Caernowitz sahlbar in Krakau bei 
Jorst Kas;m ;r Lubomireiri in dorso Kasimir 

#  ^bomirski mp.
Sąd okręgowy jako handlowy O. II.
Kraków, dnia 17 lipca 1920. (2012)

. , Na, I. 201/19/4. Umoizeme, Na wnic- 
"••TowarjyBtwa Akcyin-go Fabryki Portlasd 
“••neitu Ssczaiewa, zarządza się postępowa- 
f1® celem umorzeni* wymienionego niżej pa
ltom wartościowego, który miał zginąć i 

*Jwa się pcsiadaeza tegcż, aby zgłosił swe 
Jraw» do dni 45 od daty edyktu W razie 
8r*eciwaym uząałby sąd po upływie tego 
^*ninu ten psjpńer wartościowy za pozba- 
. l.°ny znaczenia, Oznaczanie papieru warto- 
Ciowego: Rewers (legitym acja zaliczkow») 

K daty Szczakowa, dnia 22 marca 1919 r. 
rf* 4 '9 6 ) opiewająca e r  kwotę 2.100 kor , 
"Jstawiona priez zarząd slaeyi kolejowej 
w Sreiakowej na nazwisko wnioskcdswey.

Sąd powiatowy, Oddział I,
*^or»»o, 14 kwietnia 1920. (3635 1—3)

u, Ne. XVI. 261/19/2. N a wniosek Herscha 
to®a wdraża się postępowanie eelśm anuur- 

7 *ł cyi następujących rzekomo wnioskodawcy 
^ d z io n y c h  papierów wartościowych i do-

jj, 1. bon z daty Drohobycz 20 września 
*13 r. przez Mczeia Weuhseiberga podpi

s y  na kwotę 10 000 kor. opiewający dnia 
hstopsda 1918 płatny;

^  2. li t Luie i  Horowitza do Mores*,
t ®chselberga tej treści, te  prawo poboru 
j* prc. uds-alu brutto minerałów żywi- 

z p^dciernia pgrt. 794/1, 791/1,
"4, 797/3, 79511, 790/1, 798 799, 807 i

F ilii w Drohobyczu na rzecz Natana Feldin- 
gera stwierdzające, te  ten te  subskrybował 
potyczkę wojenną w kwocie 1.000 koron, 

PoBisdaczy powyższych dokumentów 
wzywa s:ę, ażeby zgłosili się se bwojemi 
prawami w m ec iąg u  6 mieaięey od dnia 
ogłoszenia tej uchwały licząc, gdyi w razie 
prz;e'wnym  po upływie powyższego cz»so- 
kresu dokumenta te za nieistnie:ące uznane 
zoitaną. Wniosek co do amortyzacji bonu 
z 18 października 1918 r. na 20.000 koron 
wystawionego przez Simons Iresa, bonu 
z 20 czerwca 1919 na  500 koron wystawio
nego przez Salamona Tania, teim inatki, pod
pisanej przez Edwarda Goldmana na 1/16 prc, 
udział brutto w kopalni .Beskid* Wilły Tetre 
i term inatki na 1/16 prc. udział brdtto w ko
palni .B erta  I, i II.* podpisanej przez Ja- 
kóba Eidikusa jako cofnięty przez Herscha 
Biuma stał się bezprzedmiotowy,

Sąd powiatowy Oddział XVI,
Drohobycz, 11 stycznia 1920. (3192 3 —3)

Ne. XVI, 78/19 ( 8). Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek dr. 
Witolda Wiesanberga w Drohobyczu wdraia 
się postępowanie celem amortyzacji nastę
pującej rzekomo pr»ea wnioskodaweę zagu
bionej książeczki wkładkowej Banku prze 
mysłowego dla Królestwa G alicji i Lodo- 
m *ryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem 
ekspozytura Borysław Nr. 482 na kwotę 
268 kor. 23 h. opiewającą na nazwisko Mi-
l.t&rarbeiter Verpfleg3magazin wystawioną.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto^ aby z g tc s ł się ze awojemi pra
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 8 lutego 1920 (1030 3—8)

0 w Borysławiu stanowiących kopalnie 
*sM dykat XVI. i XXII, “ w Borysławiu, 
^fiszno w poi, 166 karty C. lwb. 1348 

gr. Borysław iako głównej or^z na kar
ach  C. lwn. 1418, 1419. 1421, 1447, 717, 
*«87 i 1518 te jis  ks. gr. jako ubocznych 
• l  rzec: Lusera Horowitza jest własność ą 
tegoż Moiesa Węchach e ga, a służyć ma 
‘llko na ti.be>pieczenie wiern^t-iności tegoż 
Luzera Horowitza do Mosess Weehseiberga. 
“owyższy list w ręe ijł Moze3 Wechselberą 
Wmo.ihodawcy na zabezpieczenie pretenwyż 
wjżei pod %' Wy8,czegołnio*ej, zawiadamia 
Iłc równrcseśnie o tem Luzera Horowitza, 
8 P ; zaspokojeniu pretensyi L u w ia  Horo- 
,ltaa tenże asa nesnać ccayę wprost na wnio 

8*udawcf;
~  3. lu t  Boty Benkendorl do Mozesa
jjechselberga tej treści, ie  prawo po beru 
*/o prc. udziału brutto m iu.rałów  żywicznych 
*P<»dziemia pgrt. 784/1, 795/1, 786/1, 797/1, 
787/3. 797/3, 787/4, 798, 799, 807 i 808/1 
" B y s ł a w i u  wpisane na jej rzscz w poi. 
*48 karty C. lwh. 1348 ks. gr. gm. kat. 
^ ry s ła w  jako głównej, oraz na kartach C. 
t»b. 1418, 1419, 1421, 1447, 717, 1887 i 
*&18 tejże ks. gr. jako ubocznych, tuds eż 
^ . Wo poboru 1/8 prc. brutto w ktpaloi 
»Eiume I, i II  “ wpisane na jej rzecz na 
« r t 8Ch C. lwb. 41, 80, 87, 88, 89 ,169 ,170 , 
1(1, 172 i 173 księgi naftowej przy sądzie 
Powiatowym w Drohobyczu prowadzonej jest 
^łasnońcąa Mozesa Wechsaiberga, a służy 
•^Iko dla zab upiecze nie. wierzytelności Róży 
**ou_e!l(| orf  do Moze*a Wecbzelberga,
, Powyższy list wręczył M zes Wechsel- 

wnioskodawcy rówmeż na zabezpiecze- 
l® Pretensji wyżej pod 2, wyszczególnionej 
aWi*doi»iaiąc równocześnie o tem R u ę  Ben 

I saudorf i  tem, żs po zaspokojeniu jej pre
tensji ona ma zeznać cesyę wprost na rzecz
wnioskodawcy;

» 4. bon z daty Drohobycz dnia 25 maja
*1“ r. na kwotę 500 koron opiewający przez 

J »68 Scbullenberg^a podpisany dzia 1 lipea 
1919 r. p ła tny ;

5. Bon z daty Drohobycz, 9 czerwca 
1919 r. na kwotę 400 kor. opiewający, przez 
Julię Uleniecką podpisany;

6 . Bon z daty Drohobycz, dnia 16 
czerwca 1919 r. na kwoty 11,250 kor. opie- 
Wający przez Markusa Umkla podpisany dnia 
16 września 1919 płatny;

7. Bon z daty Drohobycz d tia  3 lipca 
* 1919 r. na kwotę 500 koron opiewający

przez Meilecha Schwarza podpisany dnia 1 
sierpnia 1919 r, p łatne;

8. Potwierdzenie Banku Przemysłowego

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 281/19 (8). Zarządzenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci, Dmytro 
Untrurjan syn Iwana, urodzony 11 listopad* 
1888 w Serafińuch  powiat Horodenką oże
niony td  8 listopada 1912 z Maryą z To 
polnieki;h, wyemigrował do Kanady w roku 
1913, pocien  zachorowawszy w Byaaole 
zm trł ? 4 M ego 1917 i d n u  25
lutego 1917 wedle zaprzysiężonych zeznali 
świadków Janka Kisyżanowakiego i Aleksan
dra Bojuka zS<rafiniec, którzy byli ns jego 
pegrzebip w Spenole pochowany został.

Gdy zatem jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządzi 
się na wniosek Janka Uogurjana z Seiad- 
nicC postępowanie, celem udowodnienu 
śotierei wymienionej osoby, a zarazem ogła
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi,

Po upływie 3 mieB.ący od dnia ogło
szenia edyntu, Bąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o wniojku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 11 marca 1920. (8268

T. IV. 28/19 (4). Zarządzenie poBtępo' 
wania celem uznania za zmarłego, Maksym
Szlachty ci, gospodarz z Floryaki, urodzony 
w r, lb60, pried 35 laty wyemigrował do 
Ameryki, a  ud lat 20 nie dał o aobie znaku 
życia,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Mtawowe domnieman e z § 1 ces. m p .  z 
dnia 12  października 1914 Di. p. p. L. 276, 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
Sż acbtyezowej, Katarzyny Łuszkoniec i Mar
ty Romanek z F lorynki postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogolne w*zwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powył wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem staw ił się lub w inny 
spoaób uwiadomił o swem życiu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lutym 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 13 styczni* 1920. (2468)

T. 80/20 (8), Ilkc Perehiniec syn Wa 
syla i Parahki a maż Maryi ur. Bandura, 
urodzony 13 lipca 1888 w Kunaszowie, re i 
gr. kat., powołany w r. 1915 do 22 p. obr, 
krajowei brał udział w w nkzeh na froncie 
włoskim w m aja 1916, a wedle zaprsysięio' 
nych zeznań naocznego świadka Dmytra Ba< 
saraby, trafiony kolą nieprzyjscielską z ka 
rab mu, poległ na miejscu a następnie pn ez  
sanitaryuszy został pochowany w niedale 
kiem miejsca.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraia się postępowanie celem ustaleniu

dowodu śmierci nastąpionej w maju najpó
źniej 81 1916,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie > 
ażeby najpóźniej do dnia 1 września 1920 
zdzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
którego równocześnie się wzywa, aby ewen 
tualnie w po wyż zakreślonym czasokresie 
zgłosiła się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego cza
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o ustaleniu dowoda śmierci*

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 16 kwietnia 1920, (8680)

T. 209/19 (8), Iłko Kaniaka s. N?koły 
Tekli a Andriicaaków a mąż Maryi z Sy 

ezów, urodzony w Markowej dnia 20 sierp
nia 1877, gr. kat,, gospodarz w Markowej, 
powołany w sierpniu 1914 podczas ogólnej 
mobilisacyi do wojska a u s tr , brał z końeem 
maja 1916 udział w bitwie z Bosgyanami w 
okolicy Poczajowa i wedle zeznań świadka 
Wasyla Hładkiego, miał wówcias poledz.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, a małżeństw* zawartego przezeń 
dnia 21 lutego 1902 w M itrow ej z Maryą 
Sycz za rozwiązane.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło
szenia niniejszego edyktu w Gazecie nrrędo- 
wej, t. j. do dnia 25 sierpnia 1920 udzie
lono sądowi tut, lab p. adw, dr, Grosmano
wi w Brieżanaeh, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, by w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób dał znać o Bobie, 

Po boujkutecznym upływie tego czaso
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o um eniu za zmarłego i rozwią 
zanin małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 12 lutego 1920. (8668)

T. 10/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Dany- 
luka syna Matija. Wasyl Danyiuk syn M v  
tija, urodzony 26 grudnia 1880 i zamieszkały 
w Niżniowie Sp. Tłumacz, ogólną m obilna 
cyą w r. 1914 powołany do wolska austr. 
nie dał od jesieni 1917 roku o sobie żadnych 
wiadomości. Wedle zeznań świadka Iw^pa 
Paliwody zN iiniow a, Wasyl Danyiuk zmarł 
w szpitala dla wojskowych austr. jeńców w 
Badany w Rossyi i tam w obecności świad 
ka pochowany został.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że Waayl Danyiuk syn Matija z Niżmowa 
poniósł śmierć, przeto zarządza się na wnio
sek Jewdochy Danyiuk z Niinłowa postępo
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierei 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby uwisdomiono sąd lab kurat r* 
Iwana Niko skiego w Niżniowie, aż do an>a 
10 czerwca 1920 o zaginionym Wasylu Da- 
luku.
.»,<&&P° upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów bęlzie rosstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, 15 paździor. 1919, \  (3459)

T. 147/19. Wdrożenie postępowania ce
lem udowodnienia śmierci Audrunia Boho 
eiewicza. Andruń Bohus owici urodzony 12 
grudnia 1883 i zamieszkały w Podmtchalu, 
powełtny zosUł ogólną mobilizacją do austr. 
wojska, nie dat ed tego czasu o sobie żadnej 
w iidom tśń, Świadek H . j ń  BeŁusiewicz syn 
Jana zeznał te  29 kwietnia 1915 brał udzia. 
w bitwie w Karpatach na górce „Muijka* 
zwanej, w której Andruń Bohusiewicz zo-ta, 
zabity. Świadek sam go pochował we wspól
nym grobie z innymi żołnierzami, a na pa
miątkę zabrał od niego zegarek, gdyż zabity 
był jego bratem.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
te  Andruń Bohusiewicz poniósł śmierć, za
rządza się na prośbę Naatuni Bohosiewiez 
postępowanie, celem udowodnienia śmierci 
zaginionego, Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby uw adomiono sąd lub Iwana Kru- 
szeinickiego syua M ichała w Podmiehalu 

>którego ustanawia się kuratorem aż do dnia 
10 cierw clf 1920 o zaginionym Andrunin 
Bohusiewicz,

Po upływie tego term inu i po przepro
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 23 paździer- 1919, (8464

T. VI, 366/19 (6), Wdrożenie postępo
wania celem u n a n ia  u  zmarłego. Jan  Pół
torak syn P iotra i Barbary, rolnik z Tastyc 
pow. Wieliczka, urodzony tam ie w r. 1877, 
przydzielony do 16 p. pospolitego ruszenia,

według zawiadomienia óWideneyi togo pułku 
zostzł ranuT w potycice ped Rade-Rysie 20 
listopada 1914, a od tego ezasu nie ma o 
nim żadnej wiadomcścU

Gdy zatem można przyjąć, ie  laist&ie- 
ją warc.aki ustswowego ^twierdzenia śmierci 
w myś> § 1 uitawy z 31 marca 1918 Dz: i ,  
p. Nr. 128, przeto aa  prośbę Anny Półtorak 
wdraża się postępowanie, celem uznania wy
mienionej osoby z& zmarłą, a zarazem ogła
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo
ści a zaginionym sąiowi.

Jana Półtoraka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 listo
pada 1920 aąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecziie o uznaniu za tm trłtgo ,

Sąd okręgowy cyw,, Oddz, VI,
Kraków, 23 lutego 1920, (8782)

T. VI, 207/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Barwio- 
ek Stanisław , syn Jaua i Mar fi, androny  

17 czerwca 1890 w T norko wej powiat Brze
sko, Żołnierz 57 pp„ wedle pisma ewidencji 
tego pułku z 14 sierpnia 1919 L, 663, zo
stał raniony dnia 26 sierpnia 1914, a obe
cny pobyt jego nieznany.

Gdy »*tem można przyjąć, że zaistnie
ją  warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz, u. 
d. Nr. 128, przeto zarządza się na wniosek 
Maryi Barwiołkowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby sa zmarłą, a ża
rn e m  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi,

Stanisława Barwiołka wzywa się, aby 
stawił aię przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnia 1 
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
unie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, 20 paździer, 1919. (8376)

T. VI. 473/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Mikuś 
Stanisław, robotnik ze Siozakowej, syn J a 
kuba i M tryanuy, urodiosy w rokn 1888 w 
Krościenku powiat Dobromil, przydzielony w 
sierpniu 1914 d o l Op p  , według seza»ń jego 
towarzysza broni. Augusta Kiinowskiego ze 
Szczakowy, zagieął w iecie 1916 w walkach 
pod Sniatynem; od tego chbu nie ma o nim 
żadnych wiadomości.

Gdy natem przyjąć można, ie  istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myś1 § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. 
p. p. L, 128, przeto wdraża się na wniosek 
Maryi Mikuś postępowanie, celem uznania 
wymienionego za zmarłego, oraz edem  uzna
nia małżeństwa z nim zawartego za roiwią- 
sane, a zarazem cgłcaza się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
albo p. dr. Stanisławowi Krygowskiemu, ad
wokatowi w Krakowie, którego ustanawia aię 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Staniaława M>kusia wzywa się , aby 
stawił się przed podpisanym sądem , lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnia 1 
littopnda 1920 sąd na ponowny wniosek orze
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI

Kraków, 9 lutego 1920, (3008)

T. IV. 168/19 (2). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Jan Staeh 
urodzony w r, 1878 w Zmiącej i tam przy
należny, żołnierz 32 p, obrony krajowej b, 
armii anstryacnej, mi»ł zgńąc dnia 22 l i
stopada 1914 i a  froncie rossjjski i od tego 
czasu nie dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces. rozp. z 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p., 
przeto waraża aię na prośbę Małgorzaty 
Stach twej w Zuoiącej postępowanie, eeiem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje aię 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono aądowi 
wiadomości o powyżej wymienionym, a za
ginionego wzywa się , ażeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życia.

Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 
30 lipca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Odda, IV C 
Nowy Sącz, 80 grudnia 1920. (2666)

T. 263/19 (5). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. N -koia Babak 
syn Petra. uredtony 12 maja 1883 i zamie
szkały w Podłiżu, powołany ogclną mobili
zacją do 19 p, cbr, kraj. austr, armii, od
szedł w pole i od tego cissu nio ma od 
niego ani o nim  żadnych wiadomości.

Gdy satem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dź, p. p., wobee tego wdraża się na
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frośbę Dinjti-a Matijowa x Fodhiia postę
powanie, celem uznania za zmarłego, zagi
nionego. Wydaje się przet® ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo panu dr. Oleśni
ckiemu, adwokatowi w Słaniaławowie, wia
domości o powyi*i wymienionym,

Nykołę Babika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił lub w 
inny sposób uwiadomił o życiu, Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu S l października 
19*ft rozstrzygnie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Stanisławów, 28 stycznia 1920, (3135)

T. 192/19 (3). Semko Szewadzucki syn 
Nikodema i Ana&Uzyi ur. S łb o d tia n  a mąż 
Anny ur. Diaków, urodzony 3 sierpnia 1882

w Fopławnikach, gr. katojL, gospodarz w Po- 
pławnikach, powcłauj w r. 1915 do wojska 
austryackiego, miał w grudniu 1917 wedie 
kr ibti polowej prywatnej zginąć r a  f .o i t ie  
włobkim od bomby ręcznej w grudnie 1917,

Wobec tego na wniosek iegc żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go 
u  zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
10 czerwca r. 1913 z A im  Diaków za roz
wiązane.

Wydeie się przeto ogólne wezwanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło
szenia mniejszego edyktn, t. j. da dnia 5 
sierpnia 1920, ndiielono sądowi lub p. adw. 
dr. Terleckiemu w B r z a n a c h , którego 
ustanawia się obrońcą w ęiła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym, którego równocze
śnie wzywa się, by w powyż zakreślonym

czasokresie zgłosił się w sądzie, lub w inny 
sposób dal znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso
kresu, sąd na ponowny wniosę* orzeknie o- 
sUteeznie o uznaniu go za zmarłego i roz
wiązania m słżeńtt^a,

Ląd okręgowy, Oddział 17,

Brzeżany, 80 stycznia 1820, (3768)

T 17, 102/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem uznania ze zmarłego. Józef Ga
lica urodzony w r 1893 w Zakopanem za* 
m.aszkzły w Olczy, żołnierz 20 p. p- byłej 
armii auatryaekiei, miał w czet wen 1915 r. 
zginąć na froncie włoskim pod Monte Sa- 
botier i od tego czasu nie dał o sobie wia
domości.

G ly zatoru przyjąć na!cźv, ie zachoda* 
ustawowe domniemanie z § 1 eSt rozp. * 
dnia 81 marca 1918 Dz, p. p. L. 138, prze
to wdraża się na prośbę Józefa Ga'iey * 
Olczy postępowanie celem uznania za zicar* 
lego, zaginionego.

Wydaie się przet: cgć ce wezwanie, aby 
ndzielono sądowi wiadomości o piwyż wy* 
mienionym Zigi&ioneg: wzywa aię. ab j przed 
niżej wyn, enionym tądem staw i’ się lub te 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę p»> 
dnia 15 sierpnia 1920 rozstrzygnie o utną 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Nowy Sącz, 20 stycznia 1920. (2464)
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O bw ieszczenie.
P odczas lo sow ań  p rzed sięw zię ty ch  w d n ia  1 m ^ rc a  1910 r .  o b ję ty ch  

p recz  P ań stw o  do w ypłaty , pożyczek p ierw szeń stw a,

Pierwszej Węgierskiej GaiłcyJakieJ Kolei Żelazną]

okazały  s ię  n as tęp u jące  w y n ik i:

1. P rz y  48 lo so w an ia  5 p rc . pożyczki I . em isy i z 31 g ru d n ia  1870
zostało wyciągniętych następującym 978 cbligicyj po 200 11. a. w, w srebrze, 
a m ia n o w a ł Nr. 46001-46173 , 47001-47500, 5 S 1 9 6 -58500.

2. P rz y  42 lo so w an ia  5 p rc . pożyczk i I I .  em isy i z 1 l ip c a  1878
zostało wyciągniętych następujących 366 obligatyj po 200 fl. a, w srebrze, 
a miaaowic e: Nr. 3726—3871, 5781 — 6000.

3, P rz y  17 lesow an in  3 1/* p rc . skon  w ertow anej pożycz', i  1. em isy i
z 31 g ra d n ia  1870

zostało wyciągniętych następujących 1.224 obligacyj po 400 koren, a miano
wicie: Nr. 2b638—27000, 53235— 53500, 67601—67600, 6»501-ó8696 .

4. Przy 17 losowaniu 31/, prc. bkonwertowanej pożyezki II. emisyi
z 1 lipcą 1878

zostało wyciągniętych 381 obligacyi po 400 kor., a mianowicie: Nr. 1501—1617,
4 9 8 5 -6 0 0 0 , 1 6 7 5 3 -1  LbOO.

5. P rzy  17 lo sow aniu  3 1/* (u zu p e łn ia jące j) pożyczki z ro k u  1903
zostały wyciągnięte oblig«cyc po 5660 koron, a  m ar o wicie: Nr, 1, 78, 317, 
323, 860, 456; p„ 40 koron Nr. 11401— 11445, 16101-16200 ,

Z pojrzednith  losowań pozostałe niezrealizow ustępu jące  obligacje, 
względnie obligacje z pomtej oznaczonycU grup numerów, a mianowicie*

1. 5 p rc . P ożyczka p ierw szeń stw a 1. em isy i z 31 g ra d n ia  1870
Nr. 1 1 0 5 -1 5 0 0 , 16001— 16365, 18727-18000, 2 U 5 4 -  21500, 22501-23000  
45001—45500 50001-50666, 54061—5415a, b05OL—80779, 34601-84600 , 

85 001-85500 , 32001- 92500,

2. 5 p rc . P ożyczka p ierw szeństw a I I .  em isy i z 1 lip ca  1878 
Nr. 7 1 2 -9 8 4 , 5 2 0 0 -5 6 0 6 , 8 6 0 1 -8 7 6 0 , 14160-14500 , 14696-14886 .

3. 3 1/, p rc . skonw ertow ana Pożyczka p ie rw szeń stw a  1. em isy i z d n ia
31 g ra d n ia  1870

Nr. 110Ć -1500, 4 0 0 1 -4 1 8 3 , 1U501- 10996, 18801-19746 , 19747-20000, 
26 601-26637 , 88101-34006, 34501-35600, 88501-38974, 41601-42000. 
46001— 4 r8»8, 1 0561-51066 , 5 3 ł0 1 - ł4 0 0 0 , 60601—61660, 6*50 —63060, 
78001—78436, 7*601-77660, 79001—79o00, 875 0 1 - 87ł>35, 9 ł5 0 l-9 2 0 0 0 .

94001—9.462.
4. 3 1/* p rc . skonw ertow ana Pożyczka p ierw szeństw a 11, e m isy i z d n ia

1 lip ca  1878
Nr, 3 3 6 4 -3 6 0 0 , 465 3 -4 9 8 4 , 70 7 8 -7 3 7 7 , 7 3 7 8 -7 5 0 0 , 75 0 1 -7 8 1 0 , 

8 0 0 i—8236, 8237—8500, H 7 1 6 - 11947, 145^1-14698 .

5. 3 1/* p rc . (u zu p ełn ia jące j) P ożyezki p ierw szeństw a z ro k u  19u3
po 6,000 koio* Nr. 11, 23b 307, 361, — po 400 koroa Nr. 4401—4500

4901—50t0, 11601—11635.

Celem uniknięcia strat kapiułu, wdżutek zrealizowania kujonów wylo
sowanych już spłłcslnych obligacyj, zaleca się stronom w ich interesie, by 
do zrealizować się mających luj. now obiigacyj, dopisywał swe imię i nazwisko 
i adres.

Z Dyrekcyi długu pamtwa.
Wiedeń, dnia 1 n a r t a  1020. (3715 3—3)

N A K l t r C I A  S T O Ł O W E  i S T T
3403 poleca

Antoni H alski Sobiesk iego  a

TM ljnokie w alce, kamienie 
1UL kanaki, Transmisje, Pa
ły, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot1* Lwów, .Batorego^Z,

1870 30—24

Formy do wyrobu rur bato
nowych. Prasy do wyrobu 

dachówek oomentowyoh „Pilot* 
Lwćw, Batorego 4.1371 31—34

Kapelusze, czapki i  fu tra  
przyjmuje do odnawiania 

W- Ania, LWÓW, SKaiMtOfcrta 5.

Kupuje urząuzenla biuro
we, sypialnie, jadalnie 

i t .  p. ul. Kołłątaja 1. 6. 
3730 2 6 Z ie liń s k i.

Ikobrow olne licytacy* w 
A r raz ie  p rzeniesienia lnb 
komisową sprzedaż przy fa
chowe m ocenieniu wszel
k ich  przedm iotów  - ar tyków 
przeprow adza Zakład r*abl. 
H ala Aukcyjna u l. Akade- 
nucna 1. 3 1- p . Bownleż 
kapno za gotów kę.

DLA  T R A F IK A N T Ó W  
K a n ty n  I K o n s u m ó w

T u i k i  i  P a p i e r ń  “S F
poleea w wielkim wyborze po 

cenach fabrycznych 
H artow nia prs ,boiO . 
do p alen ia „ L ’E to i l e ‘*

Gen. m i JKichał jfackel
Lwów, Kazim ierzowska 4.

M .  E .  r i o n n e r
z e g a r m is t r z  

Lwów,, n i. F a ń sk a  L 8.
Przyjmuje wszelkie eperaoye 
Za złoto i srebro płacę nąj- 
3034 wyzsze oeny. 14—34

Ł. 302, 3807

Insty tu t dentystyczny rzy 
ul. Kochano* skiego J j Wy

konuje zęby białe i złote w 
kauczuki* i bez podniebienia 
korony, naprawki uskutecznia 
w jednym dnia. 8763 3—3

Ogłoszenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości opo

datkowanych, że po myśli § 80 ustawy o repr. 
powiatowej pnlim iL atze powiatowe nr r. 1920 
t  w szczególności preliminarz adnjinistracyjay, 
preliminarz diogowy i preliminarz puolicznyeh do
jazdów kolejowych wyłożony został w dnin dzi
siejszym w kanceiaryi Wydziału pow.atoweg« do 
przejrzenia przez dni 14.

Borsiezów, dnin 22 kwietnia 1920.
Z W y d z i a ł u  B a d y  p o w i a t o w e j .
Sekretarz: Komisarz rządowy:
Sękowski Ciarkowski-Golejewaki.

L- 963. 38066 1—3
Zarząd gminy Starogo Sambora ro jp ieue 

niniejszem
K on ku rs  

na posadę kontroiora Kasy miejskiej
Kandydat winien przedłożyć 1 ) m etrykę uro

dź n, 2) świadectwo moralncśei i zdrowia, 3j cer
ty fik. t  przynależności, 4) świauectwo szkolne i zło
żonego egztuiinu z rachunkowości państwowej, 
5) świadectwo ditythcaabowej pr.ey.

Pierwszińdtwo mieć będą kandydaci wy
kazujący d;uż:zą praktykę przy kasach g u ń -  
nych posiadający egzamin na sekretarza gminnego

Posada nacLną będzie na rok prowizorycznie. 
W ciągu tego izasu przysługuje Zarządów m 
wiązabie btosnnkn służbowego bez podaniu pi - 
wodów.

Po rokn dobrego sprawowania się nastąpić 
meże stabil aacya.

Płaca rocznie lOoOO koron i deputat 6 są 
gów drzewa miękkiego oprócz beneficjów tprowi- 
zieyjayih .

Kaucya w wysokości jednorocznej płacy, śc'ą- 
galna ewentualnie w ratach miesięcznych, wy
magana.

Termin konkursu upływa z dniem 15 maja
1920.

Komisarz rządowy 
K o n rad  Chowanie.* m. p,

Komunikat.
Zakład ayrowi.acyjny wzywa kupców rejo

nowych dzielnicy I., 11, III,. IV, i V., by zgłcsili 
się w Zikładzie dnia 28 kwietnia br, we śiodę. 
kupców rejonowych dziel. VI. i zarządco* konsu- 
in ó . duiu 29 kwietnia w t czwartek, zarządców za 
kładów dnia 30 kwietnia w p ią t.k  celem w y k t . n» 
asy gnat na cMeb. Chleb ten wypieczony w 3/4 
cęsciach  z m ąk białej a 1/4 z mąki żytniej spiże 
dafAny będzie na kartki chlebowe Nr. 2, którycL 
watnosć upływa z dniem 4 maja we wtorek po 
cenie 5*50 za bochenek.

Zarazem przedłuża się ważność kart chleóo 
wych Nr. 1 do środy 28 kwietnia br, włączn.e.

3812 Miejski Zakład aprowlzacjjnr.

GENTBALhL B I u BO KOMkSOWO-SPEDYCTJNE 
A D O L F A  K R E B S A

L .W Ś -W , -u lic a . l iC o ł ł ą t a j a  1. S .
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, re- 
ekiped^cye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn
czych c~az ubezpieeia przesyłki na żądanie oo wszel

kich szkód podczas transportu, 1—8
Ekspedycy. wozów zbiorow ych pod konwojem .

Owies siewny „Zwycięzca**
oryginalny importowany ze Szwecyi, w  wor
kach plombowanych przez rzęd szwedzki 

poleca

B a N K  R O L B I C Z Y
dostawa natychmiastowa.

L. 483/20,
Konkurs.

(3808)

W myśl rozporządzenia Okręgowego Urzędu 
Zlrowia we Lwowie z ?.uu 4 lutego 1920 L. 
9881 O. U. Z. rozpisuje niniejszem Wydział po
wiatowy w Białej konkurs na posadę I skarza okrę
gowego z siedzibą nrsędową w Buczkowicach.

Z posadą tą  połącz 'na jest płaca 1206 ko
ron roeume, ryczałt na koszta podróży w kwouie 
800 koron roeznie, oraz dodatek wojenny i dro- 
tjża isn y .

Ło okręgu sanitarnego w Buczkowicach na
leży 14 gmin,

Podania o izeczuną posadę należy wnieść 
najdalej do dnia 30 maja 1920 do Wydzia!u po
wiatowego w Białej, z dołączeniem :

a) dyplomu doktora wazeeh n a ik  lekarsk;ch, 
uzyskanego na wszechnicy którejkolwiek w gra- 
nicacŁ Bzeczypnsyolitej Polskiej.

b) dowodu obywatelstwa Państwa Polskiego,
c) poświadczeni z z odbytej co najmniej dwu

letniej praktyki lekarskiej,
d) świadectwa zdrowia.
Z W y d z i L ł u  F » d y  p c w i a t o w e i .
W Białe,, dnia 15 kwietnia 1920.

l E U l H I

CĄajPśiMe, t  4ifm ‘tfzl>
e J  1 c^OAALcyrtJ.

i

U ŻY W A N E P Ł Y T Y  GRAMOFONOWE
k u p u je  oraz z a m ie n ia  2885

jKólkrinh Rosenmann, l w ó w ,  j a g i e l l o ń s k a  17 .

korzy stnie spieniężyć 
lub tanio kupió:KTO CHCE ?

6ar Jcrot?: Sywany, kilimki, .rządzenia Hornom i 1 .9.
niech się u d . do składu

„L ’OCCASlON I < P a s a ż  H a u s m e n s  8 .
Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

Godła państwowe i napisy m aEjwaar najtaniej:

B. W lller, Lwów, Kopernika 17
L o k ó m o b lla  angielska na kołaeh . . . 28/32 MK
L o k o m o b lla  angielską s t a ł a .............  35/40 MK
L o k o m o b lla  Lanza s t a ł a .............  65/100 MK
M O T O R Y  benzynowe, ropne, Pługi motorowe oraz
wszelkie inne maszyny, — L atychm lastow r dostaw a. 
Dom Landlowy i teebniczny „PILC T " , Spółka z og. por. 
3874 Lwów, ul. Batorego 1. 4 (dom własny) 1—10

Z a s tę p s tw o  i w y ł^ c z n ^  sp rzedaż  
a p a r u t d w

c 4i g a s z e n i a  o g n i a

„ M i N I M A T
stale w zapasie na składzie!

A. M. K1ERSKI i S ka
import i eksport towarów żelaznych i stalowych na- 

rządzi, artykułów technicznych i maszyn
B iu ro .........................T  T jP  C i  T 7 T  Magazyn - - - -
Zimorowioza 15. A J  W  W  Kopernika 1, 4,

Ogłasza się, że 9 w rieśn it 1917 przytrzymano w Hu - 
reczka zbłąkrnes.o wołu, którego zarżnięto, a wojskowy 
magazyn pro w,autowy złożył zań oenę kupna 12a0 kor. 
w urzędzie podatkowym w Przemyślu.

Wzywa się włażoioie1̂ , by się zgłosił w usiawowym 
terminie, gdyż inaczej nabęizie znalazor prawo do powyż- 
s ;ej kwoty.

hureozko, dnia 18 kwietnia 1920. 3805 1—3
D rzą d  g m in n y  w  H u r .c z k u ,

% Drnkcrni WL Łozińskiego wc m J ć ie i t  Ziembiński


